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AE ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi „38 
zwyczajne „ 40 


drobne za jeden wyraz o „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości I milimetr. 
Ogłoszenia w N+Me niedziel. o 25% droż- 
fantazyjne i tabele. (bilanse) 508 » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- . 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienia. 


2a terminowy druk ogłoszeń administracja 
nieo pogjada. 


Admin. 1202-13. | 


BUŁOSZENIA 


Słowo wstępne n.t. „Mickiewicz jako poeta i rewolucjonista” wygłosi poseł tow, Norbert 


Barlicki. W części koncertowej przyjmą udział: Prof. St 


anisław Barcewicz, Prof. Konstanty. d 


‘Heinze, Maria  Trąmpczyńska, - Helena Zboińska-Ruszkowska, Stanisław Gruszczyński, 
- Helena Uszyńska, Michał Tarasiewicz —akompaniuje Marjan Rudnicki. 


Bilety nabywać można w sekretarjacie Q.K. 
rt 
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WWAN, 


zwróciły uwagę ma dziwną politykę, upra- 
A „Piastowców"“ posła 

> kemisjach sejmowych. Jest to polityka wy- 

raźnego ciążenia do i 

- zbudowania „złotego mestu“ zgody: (zape- 

wne ministerjainej) między endecją a „Pia- 


stem”. W każdym razie jest to polityka — j 


walki ze. stronnictwami robefmiczemi. 
Nie mówimy tu o sprawach gospodar- 
* czych, w których stronnictwa włościdńskie, 
a szczegółnie „piastowcy*, opierający się 
bardziej na chłopach zamożniejszych — tak 
jaskrawo przeciwstawiają się robotnikom. 
Q tem nieraz już pisaliśmy — piszemy i w 
tym N-rze na innem miejscu. Jest to poli- 
tyka egoizmu i krótkowidztwa, walka zbo- 
gta bę poko zubożałemu miastu 
— walka, z której ostatecznie wszelkie k 
rzyści wyciągną obszamicy + Wapitaliści, 
mie zaś masa chłopska. Ale nie © tym: pro- 
cesie społecznym, mającym szersze podło- 
że, pisać tu chcemy. zi nam specjal- 
nie o p. Rataja. a właściwie 0 ten (kieru- 
nek, który on klubowi: „Piasta“ stara się 
nadać, Mówimy o ostałnich wystąpieni 
p. Rataja w dziedzinie ogólnej polityki. 
| > Pemijamy niektóre fakty z przeszłości, 
a zatrzynamy się tylko nad dwoma epizo- 
dami z ostatnich dni. 
Na  ostatniem posiedzeniu Komisji 
, Spraw zagraniczaych właściwym i 
tem sporu była sprawa „statutu“ dla Wi- 


leńszczyzny. . Przeciwko. „statutowi” właś- . 


nie były skierowane wszystkie ataki naro- 
dowej demokracji, która w swoim nacjona- 
rębności ziem kresowych i za politykę na- 
rodową uznaje. jedynie pruskie metody rzą- 
dzenia narodm panującego. Rzecz jasna: 
dla stronnictwa demokraty stanowi- 
sko takie jest niemożliwe i obowiazkiem je- 
go popierać projekt „ tu“, czyli odręb- 
mych w. pewnym zakresie urzadzeń dla — 
w danym wypadku — ziemi : Wileńskiej. 
Ale na dobitke w tym właśnie wypadku 
głośno i wyraźnie za „statutem* 
wiały względy polityki zagranicznej, czyli 
ważne interesy państwowe  Rzeczypospoli- 
tej. Dla Rządu te względy były rozstrzy- 
gające.. Rząd napewno nie walczyłby z €en- 
dekami o „statut , gdyby nie ten: mus po- 
lityczny. Trzeba było słyszeć w komisji p. 
Skirmgunta, jak tlómaczył się pokornie, że 
właściwie „sercem“ jest z endekami, ale 
rozum min. spraw zagr. każe mu obstawać 
przy ..statucie *. i t 
Nie wiemy, gdzie w danej chwili było 
| -rce p. Rataja, ale to pewna, że nie To- 
zum polityczny kazał mu się powstrzymać 
ed głosowania przy sprawie „statutu“. By- 


REWA € 134 


ziwne drogi p. Ratai 


W ostatnich czasach kota. polityczne 


Rataja w Sejmie iw 


„ dążenie do. 


Aa 
łe to miespodzianka dla całej komisji, któ- 
ra pamięta poprzednie auiomomiczne wy- 
stąpienia piastowców. Nikt. nie mógłby so- 
bie wytlómaczyć, jakiemi rzeczowymi, mo- 
tywami kierował się p. Rataj (a z nim inmi 
e zur a py p. Dabskiego), gdy w ten 
sposó wał na Zare iego po- 
Raha gł i progu — endeckiego po 
Wczoraj mowu p. Rataj odznaczył się 
W komisji konstytucyjnej. Chod zito o t zw. 
listy państwowe przy wybórach. Listy pań- 
stwowe — jak wiadomo — są , uwieńcze- 


s 
5% 
ZEG: 


niem systemu wyborów proporcjonalnych. 
W każdym bowiem okręgu | pozośtają 


„resztki“: głosów, które 
mieważ nie dają prawa 


trzeciego mandatu. W wielu 


wcale mómdatu nie uzyskaliśmy, chociaż i lanci czują żer. Z 


t nég wyborczej. 


„przepadają”, po- | 
do mandatu. Tak | *: 
| up. w Warszawie przy wyborach do Sejmu 
brakowało nam bardzo mało głosów do j 


«dnia rośnie w cenie o 25%, 


i ido tego dąży? — że osłabienie lewicy w 
Sejmie oddaje strońnictwa  włościańskie 
nieuchronnie na łup reakcji. Ale pemija- 
jac nawet, te względy ogólnej polityki p. 
Rataj nie umie sie zdobywać na poszano- 
wanie elementarnych zasad uczciwej ordy- 


R. AL Jerozolimskie 6 od g. 10—2 i od A 
u od godz, 9 przy wejściu. | | 4 


WK TORS SEATER ANA 


Zobaczym 


y, czy kierunek p. Rataja za- 
| tryumfuje w klubie P. S. L. „Piast”. To tyl- 


ko możemy zgóry zapowiedzieć, że w obro- 
nie uczciwej ordymacji wyborczej i prze- 
ciwiko szłuczkom ka! Lartosławski i p. 
Rataja tow. Basi w Sejmie wystąpią z całą 


W Polsce spekulacja 
i licnwa nie istnieją. 


Tytuł brzmi jak szyderstwo. A jednak | Min. Aprowizacji. Lecz to mu się nie uda- 


| odpowiada ostatnio wyrażonej opinji Ko- 
| misji prawniczej 


Sejmu ustawodawczego. 
W myśl zapadłej uchwały komisja ma 
przystąpić do obrad nad zniesieniem usta- 
wy o zwalczaniu lichwy z dn. 2 lipca 1920 
W tej samej chwili zboże w ciągu tygo- 
powietrzu 
czuć zbliżanie się nowej fali drożyzny. Z 
wystaw sklepowych znikają ceny. Speku- 
ocą rządu udało im 


zabraliśmy pokaźną ilość głosów. W ta- j Się Przetrwać ciężkie czasy. Dziś Sejm 
kiem położeniu s2 dle stronnictwa | idzie dalej od rządu: pragnie zerwać wszel- 


ale szczególnie mniejsze stronnictwa. Np. | 


kie tamy, dać maximum swobody paska- 


stronnictwa robotnicze mogą zebrać na wsi | rzom. Wszak tylu jest ich w Polsce, i tak 


dużą ilość głosów, 
ko w niewielki okręgach wiejskich. Otóż, 
aby usunąć tę wielką stratę głosów, wpro- 


wadza się — jako uzupełnienie list > » 1 
wych ię — jako uzupek jąc ów | CZ lat przeszłości. 


— listę 
„Resziki* S 
sei 
cze calego państwa i przydziela każdemu 
a ponniciwu tyle mandatów . dodatkowych, 

e wypada w stosuniku do tych „resztek. 
Cóż jednsle u sq r. 4 
Ste czynili w Komisji koasty: 

tucyjnej ka. Lutosławski przy najczynniej- 
dzi ryc posta Rataja? Oto przeprowa- 


em głosowaniu, że prawo do 


państwową 
głosów, . które pozostały w okrę- 


listy państwowej ma mieć tylko to śtronni-. 


ciwo, które przeprowadzi ów  conaj- 
wią w 10 okresach! wra sposób p. 

ataj chce dopomódz endslom do zgnębie- 
nia stronnictw lewicowych, oraz mniejszo- 


ści narodowych. Przy takiem ograniczeniu 


lista państwową nie tylko straciłaby war- | 
tość, ale. stałaby sie wprost krzycząca mie--| 


sprawiedliwościa. P jonałność bylab; 
jeah aritna. roporcjonalnosć byłaby 
rej Byłoby 
zemie miast na rzecz wsi. Największą z te- 
go korzyść odniosłyby. stronmictwa rekcyj- 
De. Niedarmo’ wniosek wysunął ks. Luto- 
sławski, Który wie co czyni i w środkach 
nie przebiera. Jeżeli go w tem popadł p. 
Rataj, to niepodobna sobie tego inaczej Wy- 
iłómaczyć, jak dażeniem do wytworzenia 
(w przyszłym Sejmie endecko - piastow- 
| skiej większości. 
Ey gp. w. swoich .rachubach  wybor- 
czych nie liczy się żupełnie z zasadami 
| lityki demokratycznej. je z 
| tego sprawy — a może jest tego świadom 


ale zdobyć mandaty tyl- | 


mand YTY A, Fh ae j z 
N OUIA A R E walce z lichwą. Po najszczegôtowszych de- 


na rzecz wielkich stron- | 
to większe jeszcze tupośle ; 


i ty. 


Nie: zdaje sobie z 


wielkie mają wpływy. 


_ Nim jednak przejdziemy do horosko- 
pów przyszłości, najlepsze tło da mały 
rzut oka wstecz, krótki przegląd -historji 


rzez długi szereg miesięcy komisje 
sejmowe badały projekt rządowy ustawy o 


batach, zgodnie z przedłożeniem rządo- 
wem, uznano za konieczne utr nie spe- 
cjalnych urzędów dla spraw walki z lichwą, 
W art..10 ustawy z dn. 2 lipca 1920 r. upo- 
ważniono Radę Ministrów do ustalenia or- 
ganizacji Urzędu Walki z Lichwą na wnio- 
sek Ministra Aprowizacji. Minister Apro- 
wizacji obowiązek swój spełnił, 
czesny prezydent ministrów, p, Witos, nie 
dopuścił wniosku pod obrady Rady Mini- 
strów. Urząd całemi miesiącami istniał bez 
organizacji, pozbawiony możności szersze- 
go działania, Zato w maju 1921 r. prawem 
kaduka, wbrew ustawie, rząd samowolnie 
zniósł wszystkie oddziały Urzędu Walki” z 
Lichwą prócz pięciu w największych mia- 
stach. Nie postarał się nawet uprzednio o 
legalne ak S ich czynności innym u- 
rzędom. Działał, naturalnie, pod. płaszczy- 
kiem oszczędności. ale pozostawił w zawie- 
szeniu przez dziką i bezmyślna likwidację 
kilkadziesiąt tysięcy. spraw, rozzuchwalił 
paskarzy naraził skąrb na miljardowe stra- 
Jednocześnie wystąpił do Sejmu z 
wnioskiem o zniesieniu Urzędu Walki z Li- 
chwą w formie noweli do ustawy z dn. 2 li- 
pca 1920 r, Lecz nie mógł doczekać się roz- 
patrzenia sprawy przez Sejm. Minister 
Grzędzielski, za pomocą wykrętnych krucz- 
ków. prawnych. chciał zupełnie zlikwido- 
wać Urząd na zasadzie ustawy o likwidacji 


lecz ów- ` 


ło. Dziś komisja sejmowa chce iść dalej 
ed rządu — znieść represje karne za lichwę 
wogóle. wodzi 

Od czasu uchwalenia ustawy z dn, 2 
lipca 1920 r. istotnie zbyt słabo odczuwali- 
śmy jej dobrodziejstwa. Lecz nie było to 
winą ustawy. Urzędy walki z lichwą dzia- 
łały ciągle pod grozą likwidacji, bez kredy- 
tów, których im odmawiano, z przeświad-. 
czeniem e niechęci ze strony wszystkich in- 
nych organów rządowych, zwłaszcza admi- 
nistracji prowincjonalnej,' wśród ustawicz- 
nej naganki prawicowej prasy, na którą 
rząd, tak czuły na wszelkie zadraśnięcia je- 
gc powagi, nie chciał wprost reagować. Czy 
tak przedstawiać się powinna działalność 
rządu w kraju. w którym spekulacja towa- 
rowa dochodziła do niesłychanego, niemo- 
żliweśo do pomyślenia gdziekolwiek indziej 
rozpasania. 

Nie staneło na wysokości zadania i są- 
downictwo. Spraw o lichwę nie było wie- 
le, w każdym razie publikowano znikomą 
ilość wyroków. Nie zanotowano ani jed- 
nego wypadku — nie mówię kary Śmierci. 
przewidzianej w art. 24 — lecz nawet dłu- 
gotrwałego ciężkiego więzienia (prócz kar 
za gorzelnictwo). Nie zastosowano ani ra- 
zu art. 38. przewidującego konfiskatę całe- 
go majątku skazanego. A jednocześnie li- 
cznie karano, ferowano drakońskie wyroki 
za strajki lub za „podburzanie do nienawi- 


ści pomiędzy pracodawcami a robotnika- 
mi 


` Sądy pokoju wyrmierzały często: kary 
grzywny 5 — 10 tysięcy marek, śmiesznie 
niskie i nieskuteczne, W sprawach paska- 
rzy stawali zawsze najlepsi adwokaci, kwiat 
inteligencji o głośnych nazwiskach odda- 
wał cały zasób talentów i wiedzy dla obro- 
ny bogatych spekulantów. Jurysprudencja 


ustawy z dn. 2 lipca 1920 r. szła w kierun- y 


ku najsurowszego ścieśnienia przepisów o 


lichwie. Wystarczy przeczytać glosse Pro- - o 
Józefa Pta- Fi 


kuratore mi Ra TWYžaZego, 
sia, do wyroku Sądu Najwyż 

19AN 192E r. w Nr. 3 wydawnicwia A 
cznictwo Sądów Polskich", aby podzielić — 


gorzkie jego refleksje, z którycł miecze AŻ, 


my: „Bo, proszę: jeżeli bezkarny jest ten, 
co towar sprzedawał takiemu, co już nie 
paskował, a jeszcze inny dlatego, że, kupu- 
jąc, miał poczciwy zamiar odprzedać wła- ` 


pa OR 


wydawnictwa „OPAC M) 


ściwym cara: to gdzie wreszcie bę- 
dzie ten, którego możnaby  zasądzić? 
właszcza, jeśli do tego dodamy  korńiecz- - 
ć „umyślnej winy“, wprowadzoną z ar- 
łu 48 k. k. wbtów charakterowi całej 
stawy o lichwie, a w szczególności ust. 4 
art. 24*', 
Mimo wszystko jednak, mimo wszelkie 
aki wykonania, ustawa o lichwie jest je- 
jyną tama dla rozwydrzenia spekulacji, je- 
dynym postrachem dla paskarzy, jedyną 
w ręku rżądu dla zwalczania droży- 
y. W sytuacji dzisiejszej, w obecnym 
tanię gospodarki należałoby raczej roz- 
szerzyć zakres jej zastosowania, i dopraw- 
dy trudno zrozumieć. czem, jeśli nie wzglę- 
dami dla paskarzy, możnaby uzasadnić de- 
zję Komisji prawniczej. | 
_ Wojna się skończyła, a z nią ustawy © 
ie wojennej?! Naiwność! Wiemy do- 
brze, że skútki ekonomiczne wojny wszę- 
przeżywają traktat pokojowy o całe 
jak jest u nas, wiemy najlepiej. 
„zee na stabilizację waluty, jak dowio- 
dni ostatnie, niestety, nie ziściły się. 
= uczy, że wahania waluto- 
: ają na ceny towarów tylko w je- 
dnym E lenie „Żelazne prawa ekonomi- 
l ze. działają tylko dla wzrostu drożyzny. 
_ Gdy waluta polska się poprawia, wówczas 
eny przełamują filozofię ekonomiczną na- 
domorosłych Smithów z 4;,Kurjera 
arszawskiego” , i $padać nie chcą. A gdy 
_ „Robotnik” wzywał. aby kredyty ratunko- 
we dla przemysłu wykorzystać dla zaopa- 
l Fez „kooperatyw w tańsze towary, fabry- 
A jak głosiły wzmiankt w prasie, mie- 
Ry ze względu na zwykłych odbiór- 
W, $ iyi „Strasburger „oczywiście też miał 


L2) onis 


ICV 


p „NA gdzie bodaj w świecie, prócz Rosji 
pe nie było i i niema tak niezdrowe- 
zbogacania się, tak bezwstydnej spe- 
lacji, Jex w Polsce. I nigdzie bodaj na 


świecie. prócz Rosji sowieckiej, wygładza- 
na ludność nie znosiła tak potulnie jarzma 
drożyzny i paska, jak w Polsce. Wystar- 
czy przypomnieć rozruchy w Wiedniu, 
przedtem w Niemczech. Lecz cierpliwość 
wynędzniałego proletarjatu nie upoważnia 
jeszcze do prowokacji, zwłaszcza w czasie 
bezrobocia. 

Nie wolno zapominać, że pod wzglę- 
dem równowagi ekonomicznej i unormowa- 
nia stosunków stoimy na jednym z ostat- 
nich miejsc w Europie. Że niepewność po- 
łożenia. jest najlepszem podłożem dla 
wszelkiej spekulacji i to najwystępniejszej. 
Że czeka nas obecnie pierwszy przednó- 
wek przy wolnym handlu wobec którego 
rząd ma obowiązek zachować środki walki, 
zwłaszcza. skoro sztuka , przewidywania i 
zaradzania nie jest największą z jego cnót. 
Że wszęlki brak artykułów pierwszej po- 
trzeby jest nieubłaganą przyczyną wstrzą- 
śnień przemysłowych i walutowych. 

W tych warunkach zniesienie ustawy o 
zwalczaniu lichwy byłoby dowodem nietyl- 
ko krótkowidztwa politycznego, lecz wprost 
zaniku . ucia moralnego i i odpowiedzial- 
ności dbywatęlakiej u „ojców E 


Staś i mama. 
(Baikaj. 


* Staś endekom zrobił plamę. f 
Płacze i zaklina mamę: 
— Nie ja, nie ja! Ja niewinny! 
To się zwalał Słasio inny. 


Rzekła mama Hłasko: — Dziecię, 
zaprzeczenie dam w gazecie, 
Niech uwierzy tłum bezmózgi, 
lecz w redakcji weźmiesz rózgi. 


B. H. 


-Na enen posiedzeniu w 
5 dniu obrad tow. Blum przedsta- 
streszczenie memorjału partji francu- 
j w sprawie reparacji i rozbrojenia. U- 
zalono nie wszczynać dyskusji ogólnej, 
ierzyć komisjom zbadanie zagad- 
projektów rezolucji. Tow. Shaw o- 
iadczył że Partja Pracy również przy- 
towała raport o reparacji i prosi, by ko- 
e zajeły się też tym raportem. Konfe- 
zs zgodziła się ną to. Tow. Vanderwel- 
de zwraca uwagę. że w Genui prawdopo- 
ie będą przedstawiciele sowietów, a 
jdą się napewno przedstawiciele nie- 
ich socjalistów większościowców. Jest 
; rzeczą możliwą, że w krajach o silnych 
anizacjach socjalistycznych i zawodo- 
ch, rządy przydzielą do swoich delega- 
7 urzędowych przedstawiciela tych or- 
nizacji. Mówca pragnie, by komisje zaję- 
y się tą sprawą. Konferencja jednomyślnie 
żychyla się do tego. Po przywitaniu tow. 
rati ego posiedzenie zostaje odroczone 
dnia następnego. 


Po dyskusji w obu komisjach nad spra- 
repar. | i rozbrojenia, uchwalono w 
statnim dniu konferencji (w poniedziałek 
7 lutego) jednomyślnie dwie ohszerne re- 
olucje, które podajemy w streszczeniu. 


a 


la Hsnnoneo Żabie 


Nelly zawieruszyła się w tłoku przed 
orcem. Piastowała wiernie powierzoną 
torbę polową ojca i lornetę. Przed 
ila aaae mówiła z ordynansem Ożo- 
iero co widziała ojca. A teraz już 
ma nikogo, znikł nawet ich fiakier wraz 
ode brudnym siwym koniem. Zagapi- 
się. Głównie stało się tak przez łzy, 
tóre od samego wyruszenia z domu wy- 
 tryskiwały ' niepowstrzymane i nieposłusz- 
- ne, wbrew surowym napomnieniom ma- 
meczki i wbrew jej własnym wysiłkom. 
Załzawione oczy widziały jak przez 
Ę e. -Chmara ludzi tłoczyła się u podja- 
| "Wciąż jeden po drugim zajeżdżały 
owozy, Ciasno od ludzi. Pchają się Ży- 
dzi, baby wiejskie, ludzie dźwigający cięż- 
ie toboły, a wszystko tonie w szarej masie 
ciężko objuczonych żołnierzy. 
h żandarmów stoi we drzwiach i 
urowo przegląda dokumenty osobiste. Jak- 

się ona przedostanie, kiedy ma paszport 
wspólny z mamęczką? Zapomnieli o niej, 
; jak groch sypią się łzy. Co chwila 
ka wszystko we mgle i ukazuje się po- 
owane, dziwacznie poptzełamywane 
A w oczach, pa pełno ciemności poszarpa- 


P 


całostki. (Redakcja). 


pisarza e, dwa zato "stanowiące 0- A ydy is: 
gadać przerwy, żeby zapełnić j 


Konferencja we Frankfurcie. 


Rezolucja w sprawie odbudowy Euro- 
py i reparacji brzmi: 


W przededniu konierencji w Genui delegaci 
partji socjalistycznych -5 państw stwierdzają 
ujawnione bankructwo polityki przymusu i 
gwałtu, która dotychczas uniemożliwiła odbu- 
dowę gospodarstwa światowego. Delegaci wy- 

| rażają przekonanie, że tylko socjalizm pokona 
trudności, wynikłe z konkurencji i anarchji ka- 
pitalistycznej, że jednak częściowe i choćby 
tymczasowe załatwienie sprawy może dojść do 
skutku tylko na podstawie międzynarodowej 
suwerenności. Sprawa zdołności płatniczej i 
gospodarczej Niemiec jest w nierozerwalnym 
związku z* całą gospodarką światową, zwłasz- 
cza z odbudową Rgsji. Konferencja "> 
jest tedy niezbędna, 

Z tych wychodząc załsżeń, dależaci uchwa- 
lają: Odbudowa zniszczonych okolic musi być 
dokonana przez Niemcy w pełnym zakresie 
ich zdolności. Niemieckie organizacje socjali- 
styczne i zawodowe zobowiązały się 1-go kwie- 


e tmi 1921 r. w Amsterdamie do współdziałania 


wszelkimi środkami i siłami w dziele odbudo- 
wy zniszczonych dzielnic. 

Dalej rezolucja oświadcza, że fakty wykaza- 
ły, iż system odbudowy, przewidziany w trak- 


facic wersalskim, nie da się przeprowadzić, 


wywóz niemiecki mie wzrósł o tyle, by móc u- 
zyskać potrzebne środki płatnicze w złocie: 


nej przez rażące błyskanie lamp elektrycz- 


nych. 
Stoi przed żandarmem, podnosi pe zę 
oła 


ko torbę, podnosi lornetę i pokazuje. 


w kółko: Vater! Mein*Vater! Hauptman 
Łazowski! O błogości, eragg E się uśmie- 
cha. Już jest za 


ogiem i odrazu , widzi 
drogiego Ożo kak biletowej. Pośrod- 
ku hali wyniosła postać ojca i biały kape- 
lusz mameczki . Zapomnieli o niej! Ale to 
iuż ostatnie łzy. W słodkiej błogości chwy- 
ta ojca za rękę i třzyma się jej mocno, mo- 
cno. Drogie ciepło ręki ojcowskiej.. 
ochana, najcudowniejsza na świecie 
jest jego uroda. Nelly patrzy weń chciwie, 
nie odrywając oczu, chce się napatrzeć, że- 
by starczyło na całe pół roku. Gdy Tatek 
przyjedzie znów na urlop, będzie już Boże 
Narodzenie, zima i mróz. Ach jakże tu bę- 


dzie bez niego i. jak ta mameczka przetrzy- , 


ma?  Uśmiecha się ciągle a łzy już dawno 
kapią. Teraz Nelly jest dumna, że nie 
płacze. I wie niezłomnie, że już nie „będzie 
aż do końca. Będzie mężną, i dziś, i jutro, 


i dalej. Bo któżby podtrzymywał biedną 
 mameczkę, jak się znowu zacznie z temi 
nerwami? O, ten tatek nie wie o wielu 


sprawach domowych... 

Teraz Łazowski patrzy na córkę. Pod 
jego głębokiem wejrzeniem fraies O 24 
dziecka skamieniała w wyrazie bezgranicz- 
nego uwielbienia dla ojca i przejęcia się 
doniosłością chwili, Kreśliła się w niej jak- 
by przysięga. Zdawała się w owej chwili 
„w dziecięcem natchnieniu odgadywać Wszy- 
stko z tych strasznych czasów i rozumieć to 
jak człowiek dojrzały i mądry, 

Wszyscy troie już od długich chwil nie 
mówili nic. Rozumieli, że należało 


ROBOTNIK”, piątek; 3 marca TYŻZ r. 


sa | 


waluta spadła tak śwałtownic, że Niemcy nie 
mogą zakupywać obcych dewiz; spożycie świa- 
towe zmniejszyło się o tyle, że wywóz niemiec; 
ki nie wystarcza dla zaspokojenia zobowiązań 
płatniczych, a z drugiej strony sprzyja po- 
większeniu bezrobocia w innych krajach prze- 
mysłowych. Część winy spada także na rząd 
niemiecki za jego słabość wobec burżuazji, Na- 
leży tedy: z jednej strony zwolnić Niemcy od 
najbliższych rat płatniczych należnych Francji 
i Belgji, z drugiej zaś strony przeprowadzić 
reparacj: w ten sposób, by proletarjat niemiec- 
ki uchronić od nędzy, ustczec walutę niemiec- 
ką od zupełnego obczwatrtościowania, wstrzy- 
mać wzrost, premji wywozowych, pobieranych 
w 2nacznej części kosztem klasy robotniczej. 

By dopiąć tych celów, rezolucja zaleca: 

1) przyjęcie systemu świadczeń w naturze i 
pracy w granicach możliwych do zastosowania, 

2) utworzenie międzynarodowego Instytutu 
OdŁudowy przez wszystkiz zainteresowane w 
tej sprawie państwa, w celu oddania na usługi 
tej odbudowy surowców i sił robcczych, 

3) zwolnienie od międzynarodowego przeję- 
cia tych długów, które narzucone Niemcom 
względem ofiar i emerytów wojennych, wbrew 
14 punktom Wilsona, które dla obu stron mia- 

- ły służyć za podstawę zawieszenia broni, 

4) skreślenie długów międzynarodowych, 
powstałych z wojny, 

„ 5) zaliczki dla krajów, których zdolność 
kandlowa i wytwórcza narazie jest sparaliżo- 
wana przez dostarczanie maszyn, środków żyw- 
ności i transportu, niezbędnych dla zwalczania 
głodu i odbudowania przemysłu, a 

6l utworzenia międzynarodowego instytutu 
dla odbudowy i udzielania kredytów, a to w 
celu: AEA 

a) natychmiastowego zabezpieczenia znisz- 
czonym krajom sum niezbędnych .dla odbudo- 
wy. i 
ab} przyjścia z pomocą krajom, dotkniętym 
głodem i nie będącym w stanie, bez pomocy 
zewnętrznej, zająć z powrotem miejsca w mię- 
dzynaroduwej wspólnocie gospodarczej, . 

c) umiędzynarodowienie w miarę możności 
wypłat pensji dla ofiar wojennych. 

7) utworzenie międzynarodowego trybunału 
rozjemczego do wszystkich spraw spornych, 
mogących wyniknąć przy wykonywańju niniej- 
szego planu. “ 

W końch rezolucja oświadcza, że uczestnicy 
kontefencji są zdecydowani uczynić wszystko, 
co w ich mocy, by polityce przemocy przeciw. 
stawić politykę pomocy wzajemne; i solidarno- 
ści ludów. 


W sprawie międzynarodowego rozbro- 
jenia przyjęto rezolucję tej treści: 

Żąda się natychmiastowego zniesienia sank- 
cji wojskowych i okupacji wojennej w Niem- 
czech. Zagadnienie międzyn, rozbrojenia bę- 
dzie tematem obrad powszechnej konferencji 
socjalistycznej. Ale już konferencja frankfurc- 
ka domaga się skutecznego ograniczehia zbro- 
jeń na lądzie, wodzie i w powietrzu, 

"Z jednej strony robotnicy niemieccy walczyć 
będą na rzecz kontroli rozbrojeń za pośrednic- 
twem organizacji robotniczych, i przeciwstawią 
« się wszelkim jawnym, lub ukrytym próbom od- 
budowania militacyzmu. Z drugiej zaś strony 
partje robotnicze Anglji, Belgji, Francji i 
Wiech wałczyć będą w parlamencie o najwięk- 
sze ograniczenia zbrojeń, wzywając robotni- 
ków doswalki wszystkiami rozporządzalnemi 
środkami. Na miejsce polityki zbrojęń i soju- 
szów poszczególnych grup należy postawić 
międzynacodowe porozumienie. Należy dążyć 


do zaprowadzenia międzyn, trybunału rozjem- 
czego i prawdziwego, obejmującego „wszystkie 
kraje, związku. ` 

Trwałe porozumienie międzynarodowe doj- ' 


kropna AU wig ale już poniechali słów. 

róż i wszelkie inne rzeczy są do- 
ada kę E i błahe a o tej iedynej spra- 
wie jakże mówić, kiedy strach o niej po- 
myśleć? 

Pani Wanda wpiła się oczami w twarz 
męża w niemem pożegnaniu i coraz moc- 
niej zaciskała jego ręicę. Oddychała cięż- 
kc i usiłowała wypowiedzieć coś niewyra- 
żalnego. Czuła mus. nieprzezwyciężoną 
potrzebę powiedzenia mu tym razem wszy- 
stkiego. Tym razem? Dlaczego tak? 
Poraz piąty żegnała go a czterykroć witała 
go szczęśliwie. Czemuż teraz właśnie... 

To nie rozpacz, nie kwon, ani żadne 
złe przeczucie...- Okropne, bolące zimno 
w duszy. Jakaś zupełna pustka, pustynia. 
Lód w sercu. Ciemność, ciemność... Tak 
bywa tylko we śnie, który trapi, truje i coś 
znaczy a nie da się nigdy odgadnąć i zgłę- 
bić. Tym razem najgorzej, strasznie, jak 
nie bywało jeszcze nigdy, Więc jakże mo- 
żna się rozstać bez jednego słowa o tem? 
A jeżeli i on czuje właśnie to samo? 

— Odpowiedz, powiedz wyraźnie — 
błagała męża cudnemi oczami. 

Stali tak długo w dusznym, cuchnącym 
upale stacji, otoczeni śwarem, mrowiem lu- 
dzi zziajanych śpieszących się, zatroska- 
nych. Wszędzie kupami przewłóczyli się, 
stali, oczekiwali, tłoczyli się lub leżeli po- 
koteńń i spali twardo. żołnierze, żołnierze, 
żołnierze. W gęstem powietrzu, sponiewie- 
ranem przez dech tłumu i zalatujący co. 
chwila czad z parowozów stał jak słup — 
smród wojny — żołnierski pot i brud, i 
dym fajkowy i cierpki zapach rzemieni, 
Gwar szybkich, głośnych rozmów, okrzy- 


ków, nawoływań, rozkazów w behea Z 
san monarchji, 4 ae 9; 


Setkami 


dzie do skutku tylko przez solidarne akcje ro- 

bozników wszystkich krajów. 

W końcu rezolucja wyraża swą solidarność 

z whwałami zjazdów mstalowców i in., że w 

razie wybuchu nowej wojny należy uciec się do 
strajku powszechnego. 


W sprawie powszechnej konferencji 
socjahstycznej odbyło się jeszcze w piątek 
24 lutego wspólne posiedzenie przedstawi- 
cieli obu miedzynarodówek, gdzie za punkt 
wyjścia obrad wzięto odezwę Wiednia z 
poło stycznidł proponującą nawiązanie 
stosunków między Komit. Wyk. Londynu, 
Wiednia i Moskwy, w celu zbadania, czy 
na tej drodze uda się zwołać powszechną 
konferencję. Moskwa odpowiedziała, że 
udzieli ostatecznej odpowiedzi po posie> 
dzeniu rozszerzonego Kom, Wyk. które 
miało się odbyć w lutym, ale dotychczas 

o tem posiedzeniu niema. 


wiadomości 
Przedstawiciele Londynu wyrazili chęć 
ustnegt porozumienia się z przedstawiciela- 
| 


mi Wiednia. Rokowania trwały przez pią- 
łek i niedzielę. 

W -niedziele 
przedstawicielowi Wiednia 
odpowiedź Kom. Wyk. II Międzyn.: 

„Szanowni Towarzysze! Na propozycję 
Waszą co da zwołania powszechnej konfe- 
rencji „partji proletarjackich mamy zaszczyt 
wyrazić naszą zgodę na konferencję przed- 
wstępną Komitetów Wykondwczych Londy- 
na, Meskwy i Wiednia, któraby zbadała 
możliwość zwołania powszechnej konferen- 
cji 

Zastrzegamy sobie jednak podniesienie 
na tej konferencji 3-ch egzekutyw następu- 
‘ących spraw: 

1) sprawę Gruzji i i prawa samookreśle- 
nia narodów, 

2) sprawę uwolnienia więźniów poli- 
tycznych. 

Atoli będziemy mogli. wówczas tylko 
wziąć udział w konferencji powszechnej ra- 
zem z przedstawicielami III Międzyn., gdy 
po konferencji egzekutyw zdobędziemy 
przeświadczenie że wszyscy przybędą z 
wolą spotęgowania siły czynnej proletarja- 
wu, a nie popierania nowych prób tworzenia 

„jaczejek', siania niezgody i rozłamów, 
Jest rzeczą oczywistą. że pomijając te za- 
strzeżenia wobec HI Międzyn., tem chętniej 
zgadzamy się na propozycje, zawarte w wa- 
szym manifeście, że schodzą się one z rezo- 
lucjami uchwalonemi przez nas samych w 
| listopadzie r ub. w Brukseli. 

Jakiekolwiek będą wyniki rokowań z 
Kom. Wyk. Moskwy, jesteśmy $otowi spot- 
kać się z Wami na konferencji, apelującej 
do wszystkich partji Proletarjackich i i mają- 
cej na porządku dziennym sprawy, zalecane 
w waszym manifeście. 

Z braterskiem pozdrowieniem: Vander- 
welde, Wels. Shaw, Andersen, Vliegen, Jo- 
wett, Aa Tillet. Huysmans”. 

Fr. Adler oświadczył w imieniu Wied- 
nia, że należv wyznaczyć miejsce i czas 
spotkania i liczbę delegatów każdego Ko- 
mitet Wyk. Zgodzono się, że konferencja 
| odbędzie się w Berlinie w możliwie pręd- 

|, kim terminie i że z „każdej strony może t- 
| roa ć najwyżej 10 delegatów. 
mierencja frankiurcka skończyła się 


Vanderwelde wręczył 


przyjaźniejszym nastroju, Końcowe prze- 

mówienia nacechowane były wielką wiarą w 

szybką odbudowe międzynarodówki socjali- 

r Mie Na pożegnanie rozległy się dźwię- 
ki „Miedz ksi w pięciu śpiewanej 

językach. Po raz pierwszy bodaj od r. 1912, 

t. j. ostatniego Męczysarcdona kongresu 
w Bazylei. 


a az 


agraytaly, szurgały po kamiennej podłodze 
te buty. Szczękały szable, głucho tłu- 
| 
| 


kły się stawiane ciężkie karabiny. Z tru- 
dem przepychali się ludzie obładowani, z 
wypchanemi workami na plecach, klekocąc 
blaszanemibutlami, gadając każdy po swo- 
jemu, Śpieszyli się, zwijali się żwawo, jakų 
by z ochotą. Wylewali się skłębionym po- 
tokiem przez wielkie drzwi na peron, do 
pociągów które ich miały zabrać i wieźć 
nad Styr, nad Dniestr, na Isonzo, do Serbji, 
do Rumunji, do Mezopotamii do Salonik, w 
Dołomity, na Karst w Karpaty. Żelazną 
garścią porywa ich tu wojna i stąd ciśnie 
ich i rozsieje po szerokim świecie na krwa- 
we trudy. Nad ich strachem, nad wolą do 
życia, nad tęsknotą za domem i ponad ty- 
siącem duszy udręczeń górowała czyjaś 
Jej oddech opętywał, 


nieprzeparta wola, 
pchał, mordował i w 


zniewalał i śpchał, 


mrokach ziemi zakopywał odmęty żywego 


istnienia. 

Na rzeż! Na rzeż! 

W ten rytm układał się na krakowskim 
dworcu pogwar wszystkiego zgiełku, wszy- 
stkich słów; westchnień, 
wtórował grzmot nadchodzących pociągów 

i głuche stąpanie gromady i i zgrzytanie prze- 
suwanych ciężarów. A co czas pewien 
lada chwila zdusi wszystko i przegłuszy 
przeszywający, wyraźny, straszliwie szcze- 
ry dech - głos. To gwizd potężnej maszy- 
ny. Wionie jakby rozpaczą, jakby szydler- 
stwemi... 

— Na pala? 


. Nareszcie „wyłonił się z tłumu z waliz- $: 


kami, z 
dziarsko 


Ożóg. 


papierami i stanął przed nimi 
trzasnąwszy piętami 
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(Korespondencja własna). 
„information“ o' spotkaniu w Boulsgne. — Frameuski ; $ i 
amerykańskiej. — Socjałista Bium o wynurzewiach Radka w sprawie polityczno-woj- 


Ża. 


militaryzm w świetle opinii 


m 


Pary 


|  skowego sojuszu między Francją i Rosją. — Burzliwe debaty we francuskiej Tabie 
j Deputowanych z okazji wypuszczenia na wolność Pawl Meuniera i Bernwin de Rawise. 


| Genua schodzi dziś na drugi plan za- 
~ interesowania publicznego, pomimo, że 
właśnie w sprawie konferencji genueńskiej 
ma dziś nastąpić spotkanie Lloyd George'a 
i Poincarć'go w Boulogne. A jak zapewnia 
dobrze zazwyczaj powiadomiona 
mation”, spotkanie to będzie miało wielkie 
znaczenie. Pan Chavenon skarży się w 
„Information“, że propaganda przeciwni- 
ków Francji, wspomożona przez francu- 
skie niezręczności, wytworzyła w Amery- 
ce prąd przeciw - francuski, którego Lloyd 
‘George nie qmieszka wykorzystać. 
dłem jego jest militaryzm francuski. „Daiły 
Express" donosi ze Stanów Zjednoczonych, 
iż amerykańska opinja publiczna uważa, 
że jeżeli Francja jest zdolną utrzymywać 
wielką armję, to powinna posiadać jedna- 
kowe zasoby dla wypłacenia swych zobo- 
wiązań. P. Chavenon kończy swój artykuł 
- słowami: „My wiemy, czem jesteśmy i czę- 
go chcemy, ale powinniśmy wiedzieć rów- 
nież, co świat o nas myśli”, 
' związku z oskarżeniami Francji o 
militaryzm poważny pisarz socjalistyczny 
i deputowany Blum wypowiada dziś w 


„Populaire'” następujące uwagi z powodu 


wynurzeń Radka, ofiarowującego Francji 
w imieniu Bolszewji nietylko ekonomicz$y 
sojusz, ale polityczny i wojenny: „Rząd 


Sowietów, zawierający znów dawny „sojusz | 
francusko - rosvjski. wskrzesza praktykę 


traktatów sekretnvch i konwencji wojskó- 
wych, system kombinacji, dzielących Eu- 
ropę na rywalizujące z sobą obozy, a na- 
rażających nieustannie świat cały na rvzy- 
ko wojny. Jeżeli informacje angielskie i 
niemieckie sa dokładne, to właśnie od Mo- 
skwy wyszłaby inicjatywa wskrzeszenia 
r mal Boi przedwojennej, przeciw którei 
bolszewizm od lat czterech występował, 
(wysilając całą moc swego sarkazmu i o- 
belg.Moskwa odnowiłaby najgorszą carską 
tradycję. I z jakim to partnerem? Z panem 
Poincaré! Z panem ,„Poincarow*4 z p. Poin- 
care — „Wojna“, któremu komunista Vail. 
lant Couturier obiecuje śmierć przez roz- 
sirzelanie", 

„Front jeden z Francją” — ironizuje 
dalej tow. Rlum — z Francją — tą „ostoją 
szowiristycznej i  militarystycznej reak- 
cji”; z Francją — „tym wściekłvm psem 
Europy" (stałe określenia komunistyczne) ! 
„Możemy być przyśotowani na wiele fanta- 
zji w komedji moskiewskiej. Ale ta prze- 
szłaby wszelką miarę", 

Otóż, zdaje Się nam, że przez ironję 
fosu, tak zwani „zdrajcy socjalistyczni”, 
będą zmuszeni czuwać nad czystymi ko- 
munistami, by zbvt się nie łasili „wściekłe- 
„mu psu Europv' i dla „pokłócenia między 
sobą rzadów imperjalistycznych” nie zagu- 


bili w drodze resztek socjalistycznych ha- 


seł, 


zblizka i z daleka. 


MISJONARZ POLSKI W PARYŻU. 


Mój przyjaciel, znany polski historyk, 
wrócił przed paru dniami z wycieczki na 
wej zagranicę i śród wielu wrażeń, które o- 
debrał—dodatnich i ujemnych, jedno mio- 
fiarował w szczegó!ności: „jak mało wiedzą 
o Polsce w Paryżu albo w Brukseli! To nie 
do wiary! Czy my nie umiemy o sobie nic 
powiedzieć, czy też nie potrafimy nieżyczli- 
wej neutralności przełamać — Polska mało 
istnieje dla Zachodu. Prawica, w osobie ro- 
jalisty pana Bainviłle'a, pisze, że Polska: 
, była zawsze dla Francji, zarówno w osiem- 
nastym, jak w dwudziestym, jak w dziewię- 
tnastym wieku przedmiotem troski tylko, a 
lewica — nie lubi Polski.i to nie-lubienie 
przechodzi je cały szereg gradacji, - pa- 
czynając od nieżyczliwej neutralności, DO- 
przez niechęć. a kończąc na nienawiści. 
Kredytu nie ma Polska wcale bez traktatu 
czy z traktatem handlowym; żądają od Pol- 
ski gwarancji rządu francuskiego, jakgdyby 
jej podpis nic nie znaczył... 

Nasi, zwani przysięgli czy oficjalni 
przyjaciele wypominają nam dziś jeszcze w 
uroczystych barkietowych okazjach - (np. 
André Lebon, były wielokrotny minister) 
indywidualizm polski, gorszy od francuskie- 
go, zbliżony do anarchii... Pan Lebon czytał 
te brednie w starym pamilecie Rulhitre'a, 
nigdy nie czytał Micheleta i nigdy nie czy- 
tał żadnej książki polskiego autora, z wy- 
jątkiem „Quo Vadis” Sienkiewicza, który, 


gdy los dopuścił, uchodził nad Sekwaną za. 


słynnego rosyjskiego pisarza tak, jak Siemi- 
rądzki, jeszcze przed dwoma laty w War- 
szawie, w Filharmonji, był przez francus- 
kiego prelegenta nazwany malarzem rosyj- 
"cm... 

Narody nie wiele o sobie wzajem wie- 
tą. Maja za dużo do myślenia o własnyrh, 
sażdy, interesach, Geośrafja jest nauką do- 
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| Jak na początku tego listu wzmianko- 

; wałem, nie Genua absorouje obecnie całą 

| ciekawość Francji. lecz debaty wszczęte 

wczoraj w [zbie deputowanych, z powodu 

wypuszczenia z więzienia przez prokuratu- 

rę niewinnie w niem przetrzymanych przez | 

28 miesięcy, wskutek posądzenia o szpie- | 

gostwo, dawnego deputowanego, radykała | 
adwokata Paul Meuniera i jego przyjaciół | 

| ki Bernain de Ravise. Debaty trwały sie- 

| dem godzin wśród ogromnego hałasu i rzu- 

canych sobie wzajemnie obelś z prawicy i 

lewicy a zakończone zostały narazie po- 

stanowieniem wprowadzenia większego 

| porzadku śledczego i ukrócenia bezpraw- 

nego przetrzymywania w _ więzieniach 

| przez lata całe podejrzanych tylko o-winę 

| przeciwników politycznych |, . | | 

| Nawet burżuazyjny „Matin, żądając 

; „ogólnego prawa”, tak dziś pisze o wczo- 

| rajszvch debatach: „siedem godzin obelg 

| bez żadnych konkluzji świadczy o takiem 

obniżeniu sumień parlamentarnych, że wy- 

| daje się niezbednem uporządkować WrERZ= 

| cie te wszystkie skandale i zaprowadzić 

| porzącek w tej stajni Augjuszowej . © 

Prawica całą podtrzymywała z bandą 
Clemenceau, znanego pamilecistę - łgarza, 
; monarchistycznego deputowanego, Daude- 
' ta, który nazwał poprzednią Izbę „parla- 
mentem zdrady”. Tyle razy słowem i ręką 
policzkowanv Daudet. który wyrósł na 
przywódcę orawicy parlamentarnej, „tym 
„razem nie znalazł aprobaty ani u Poinca- 
rć'go, ani u Batthou. 

Deputowany socjalistyczny Uhry na- 
zwał rządy Clemenceau „rządami teroru'', 
| kiedy to przeciwnikom politycznym, jak 
| Malyy i Caillaux.  wytaczano procesy o 
zdradę tylko wskutek osobistej nienawiści 
konkurencyjnej.  Radykalny deputowany 
| Herrict, temi «słowy zakończył debaty. 
zwracając się do Ignace'a, ministra spra- 
wiedliwości: „W czasach tyrańskich rządów 
starego tyśrvsa popełnione zostały zama- 
chy na sprawiedliwość i prawo, wówczas, 
gdyś pan bvł u władzy. Pan Clemenceau 
zaprzeczył swą działalnością wszystkiemu. 
co przez życie całe twierdził, Tłumacząc się 
| rządem teroru, popełniono okrutne zama- 
| chy na wolność. Trzeba to uznać i wrócić 
, do prawdziwych tradycji republikańskich". 
Sprawy Paul Meuniera, banku Chińskiego, 
Vilóraina i wiele, wiele innych spraw tego 
rodzaiu nie przyczynią sie do podniesienia 
moralnej powagi Bloku Narodowo - Kapita- 
tistycznego! 

„Matin" żąda „wielkiego prania”, za- 
pomunując o swoich własnych brudach. To 
pewne że „wielkie pranie” nastąpić musi, 
ale nie przez wielkich burżujów będzie do- 
konane. 


- Hieronimko. 
| Parvż, 25 lutego 1922 r. 
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| brą dla kupców i dla awanturników. Fram- 
| MR MORE w domu, w małym sklepiku; 
mało jeździ po kraju, za granicę nigdy pra- 
wie i tylko, gdy jest bardzo bogaty i nudzi 
się i tak bardzo się nudzi, że mu już nie wy- 
starcza jedno mieszkanie w Paryżu, drugie 
w Bretanji, trzecie na południu. Wtedy w sv- 
pialnym wagonie jedzie do Rzymu albo do 
Londynu drogą najkrótszą i na krótko, 
zymie jest papież, jćst Forum rzymskie, 
może jest opodal i Herkulanum, w Londy- 
nie są galerje, muzea, jest Cecil Hotel i cu- 
ny park Kew Gardens, może Oxford, w 
tórym Taine i Bourget tak pięknie pisali. 
Polska? Niektórym zdawało się, że. to bę- 
dzie „katolicką Rosja”, ta sama Rosja, tyl- 
o po katolicku, Innym, że tu będzie moż- 
na robić kokosowe interesv. 
rż trzeba gwarantować pożyczki w chwili, 
gdy F rancja sama jest dłużniczką świata i 
me wie, jak zobowiązaniom podołać i ze 
stosunku z P 


E EOT E N 
z Anslją olską rodzi się sto kłopotów 


licyjskiej! 


Jan Kuch y 
kiem badot arzęwski drukował przed ro- 


A tu tymcza- 


w sprawie litewskiej, śląskiej, ga- 


te, 


ka rozumne artykuły, w których 
A zywał na przeciwników Polski na Za- 
chodzie, na žródła obojetności, na potrzebę 
propagandy, Jakiż był rezultat tych uwag? 

en _ przedewszystkiem, że p. Michalski 
przejechał się swoją miotłą po placówkach 
polskich, po świecie zasypał wszystkie wo- 
góle źródła wpływów polskich, wszystkie 
ogniska propagandy bez wyjątku, Najprost- 
szą metodą strychulca; w imię równości do- 
prowadzonej do absurdu i niepamięci. Być 
może, że należało zamknąć placówkę w Kry- 
stjanji, w Madrycie, w pięciu innych miej- 
Scach przedewszystkiem z powodu zupełnej 
zbyteczności różnych niepotrzebnie zdobią- 
cych te placówki dyplomatów: ale w takim 
razie trzeba było wzmocnić kilka najważ- 
niejszych placówek, tych mianowicie, gdzie 
Się. robi polską politykę i gdzie kują losy 
zeczypospolitej, Przyszła mizerna historja 
paryską z Boy'em, a gdy zapytano o powo- 
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7 
dy, usłyszeliśmy: któż, u djabła, ma się ta- 
kimi rzeczami zajmować? Michalski wszy- 


' stkim wymówił służbę, 


Jakże to być może, aby w Paryżu nie 
było propagandy naukowej wśród uczonych 


| i artystów świata. Bo Paryż, to nietylko sto- 
| lica Francji, to także stolica dużego bardzo 


świata. A do tego Świata trafić trzeba, świat 
ten urobić zniewolić, zarazić potrzebę my- 
ślenia i wiedzenia o Polsce. Mamy groźnych 
współzawodników, mamy Czechów, którzy 
doskonale koło swoich interesów chodzą, jak 
chłopi, i wychodzą nietylko nogami, ale i 
głową — przedewszystkiem głową — inte- 
resy swoje bez hrabiów, książąt i margra- 
biów, bez szczególnej łaski Watykanu, zara- 


żeni masonerją i protestantyzmem, mają 
przyjaźń Briandów, a jednocześnie j Poin- 
carć'ych, przyjaźń Lloyd George'a i Bono- 


mich, A teraz, gdy Ententa będzie „rozma- 
wiała” z Niemcami Rathenaua (żyda) i Wir- 
tha (katolika), gdy będzie, zapewne, nego- 
cjowała z Rosją Radków i Cziczerinów—no- 
zycja p. Benesza wzmocni się, pozycja Pol- 
ski będzie musiała specjalnie być umoc- 
niona. 

Co się w tym celu czyni? 

Nic. Gorzej. Pan Machalski robi oszczę- 
dności, za które państwo gorzko zapłaci. 
Opinja nasza publiczna, leniwa i obojętna, 
nie nawykła do myślenia i do czynu — nie 
umie reagować na złą politykę swoich pas- 
terzy. Wywiesza sztandary, chodzi db ko- 
ścioła, cieszy się w karnawale, smuci w po- 
ście—a jeżeli chodzi o mężów stanu, pvta, 
w jakim znajdują się stosunku do ks. Teo- 


dorowicza. Jest zmienna i niewierna: wy- 
nosiła Paderewskiego na Kapitol, a dziś 
straciła pamięć o tem, że istniał... Gdyby 


ta opinja była dajrzała, gdyby rozumiała i 
rozumowała. wiedziałaby co czynić należy. 
Nie wie, dowie się po niewczasie i wtedy 
szukać będzie winnych po świecie i u sie- 
bie w domu i pięści wyciągać w pustą prze- 
strzeń i kijami wystukiwać wrogów ojczy- 
zny.. Dziś daje rządzić Michalskim. Czy 
pan wie, kończył mój gość, że posłami cze- 
skimi w Rzymie są dwaj przedni historycy 
czescy. jeden przy Watykanie, drugi przy 
Kwirynale, że posłem czeskim w Paryżu 
jest adwokat, który praktykował przed 
wojną w Ameryce, a sam Benesz był do- 
centem socjologii w Pradze, a Masaryk 
profesorem filozofji? Dziwny kraj -— bez 
hrabiów i książąt i margrabiów. Daje sobie 
radę i bez misji biskupich po świecie'i bez 
propagandy ks. Lutosławskieśo w Paryżu? 
Propaganda polska musi być zbudowa- 
na, musi być zbudowana na przemyślanych, 
rozumnych i celowych podstawach. 
; Czy w Rzeczypospolitej niema nikogo, 
ktoby zrozumiał, dokąd świat dzisiejszy 
idzie i dokąd Polską z tym światem, o 
niego i za nim iść musi, jeżeli chce być i 
trwać? , 
Mój gość jest optymistą i wierzy, że ta- 
kich ministrów w Polsce nie brak. - 
Nie zasypujmy popiołem jego optymiz- 
mu pomimo, że to popielcowy tvdzień. 
- Henryk Bezmaski. 


Wyszła z druku nowa broszura 
tow. K. CZAPIŃSKIEGO: 


„Czarna ofensywa“. 


Nakd. Księgarni Robotniczej w Warszawie 
i Lud. Spółdz. Tow. Wyd. we Lwowie. 


Treść: 


Drogi i cele wojującego klerykali- 
zmu -— Uchwały Zjazdu Katolic- 
kiego w Warszawie. — Zamach 
klerykalmy na niezależność Pań- 
stwa polskiego, kultury polskiej i 
ruchu robotniczego. : 


Broszura napisama jest z właściwą tow. Cza- 
pińskiemu grumtownością, powagą, siła ar- 
gumentacji i troską o Świadomość i kultu- 

` rę mas pracujących. 
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Kronisa sejmowa. 
P. RATAJ NA USŁUGACH REAKCJI. 


Komisja konstytucyjna omawiała na 
posiedzeniu wczorajszem sprawę listy pań- 
stwowej. Ks, J.utosławski zaproponował, à- 
by prawo do listy państwowej miały tylko 
te stronnictwa, które zdobyły mandaty 
przynajmniej w 15 okręgach, Propozycja 
ta wywołała gwałtowny sprzeciw tow, Li- 
bermaną i Niedziałkowskiego, oraz pp. 
Starowieyskiego. Uriinbauma, ks. Dziennic- 
kiego, Fichny, Tomaszewskiego. ,„Wyzwo- 
leńcy' po pewnem wahąniu, którego przy- 
czyn należy szukać w wyołbrzymionem po- 
jęciu o swych szansach wyborczych, przy- 
łączyli się wreszcie do protestu. Wówczas 
ks. Lutosławski obniżył swą liczbę do 10. 
Po gorącej dyskusji referent, p. Grzędziel- 
ski, zwrócił delikatnie-uwagę, że jednak 
należałoby uwzględnić interesy miast i 
i stronnictw miejskich, P, Ratajowi udało 
się jednak wpłynąć na referenta, żeby nie 
obstawa! przy swym wniosku. Głosowano 
nad 2 wnioskami: ks. Lutosławskiego i tow. 
Niedziałkowskiego, który proponował za- 
chowanie tekstu, który przeszedł w pierw- 


szem czytaniu (wybory w trzeclf okręgach È 
dają prawo do-iisty państwowej). 
Wniosek ks. Lutosławskiego uzyskał 
15 głosów za, oraz 15 głosów przeciw. P. 
Rataj jako przewodniczący, głosem swym 
rozstrzygnął na rzecz wniosku narodowej 
demokracji! Towarzysze nasi zgłosili vo- 
tum mniejszości. pi 
Pozatem tow, Niedziałkowski postawił — 
wniosek, by z listy państwowej stronni- 
ctwa mogły otrzymywać ilość mandatów 
równą ilości otrzymywanych w okręgach. 
Ks. Lutosławski przy energicznej. pomocy 
p. Bagińskiego z „Wvzwolenia* obstawał 
przy połowie. Wniosek wspólny endeków 
i „Wyzwolenia ' uzyskał większość. k; 
i W OBRONIE PASKARZY. i 
W komisji prawniczej i aprowizacyjnej pia- ý: 
stowcy od szeregu tygodni dążą do zapewnienia | 
zupełnej bezkarności spekulantom i lithwiarzom. > 
inni posłowie włościańscy szkundują im. Pos. Plu- ~ 
ta, piastowiec wniósł zupełne zniesienie ustawy > 
walce z lichwą. Ustawa la — trzeba przyznać — 
dotąd była wykonywana jednostronnie: Rząd _ 
przez swoje organy ścigał i karał tylko małych pa- 
skarzy, podczas, gdy wielcy  uckodzili bezkarnie, 
Wywołało to zrozumiałe rozdrażnienie wśród wło- _ 
ścian, których za mniejsze przewinienia olładano 
dotkliwie karami. Winę tego jednak ponosi wyłącz- 
nie dawny gabinet p. Witosa, za którego rządów 
ustawa o walce z lichwą weszła w życie i który ła: 
Rząd właśnie zaniedbał należytego przeprowadzenią _ 
ustawy. Obecnie posłowie P, S. L. chcą obalić całą ś 
ustawę i uczynić bezkarnem podbijanie cen przez _ 
kupców i pośredników, wywóz żywności za grani- 
zc państwa, tajne gorzelnictwo i spekulację waluto- _ 
wą! Nie pomagają perswazje innych stronnictw, GH 
że takie zniesienie całkowite ustawy grozi podnie- 
seniem się drożyzny i spadkiem naszej waluty. _ 
Piastowcy tak się zawzięli że uchwalili wczoraj na na 
zarządzie swego klubu, aby forsować bezwzględnie | 
zniesierie tej ustawy. y e 
Skutki tego stanowiska już teraz się jpt 
Ło ctf Zwiazek nafciarzy podniósł do 140 mk. za 
kilc cenę nafty, a więc przedmiotu pierwszej potrze- _ 
Ly dla chłopów i robotników. Również piekarze i 
rzeźnicy podnoszą cery swoich produktów. S 
D»tychczasowy referent p. Grzędzielski złożył _ 
'wój referat rzekomc z tego powodu, że jest prze- _ 
męczonv. Referentem wybrano p. Bryla! 
PODKOPYWANIE OCHRONY LOKATORÓW. 
Komisja prawnicza przystąpiła do szczegóło- 
wej dyskusji nad projektem zmian w ustawie o o- 
chronie lokatorów W zasadzie większość oświad- 3 
szyła się za tem. by uregulowanie komornego w 


xierunku zwyżki luh zniżki odbywało się co pół 4 


RA 


roku przez specjalne komisje, złożone w. połowie 
z przedstawicieli właścicieli nieruchomości, 
połowie z przedstawicieli lokatorów. 


MONOPOL TYTUNIOWY UCHWALONY, 
Komisja skarbowo-budżetowa zakończyła wczo- | 
raj w drugiem czytaniu projekt ustawy o mono- 
polu tytuniowym, Przeciwnicy monopolu z nieznana- 
nych dotychczas powodów zupełnie prawie mil- 
cząco opuścili teren walki i dali za wygraną, Usi- 
łowania przeprowadzenia pewnych zmian na ko- 
rzyść fabrykantów tytoniu, czynione jednak bez 
„wiary w zwycięstwo, nie odniosły skutku, Tow. tow. 
Diamand i Moraczewski wnieśli kilka zmian, wy- 
łączających wyzyskanie przejściowych postane- —_ 
wień, przez dotychczasowych fabrykantów tytoniu. F 
Dotychczasowe fabryki tytoniu wyrabiać będą ga- 5 
turki monopolowe na rachunek menopolu. Fabry- 
ki, które zajęcia dostać nie mogą, cdstąpią swoje 
urządzenia rządowi za wynagrodzeniem, ustalonem Er 
przez specjalną komisję. Robotników zatrudni 
Rząd w fabrykach swoich, a o ile to będzie nie- 
możliwe dostaną trzymiesiączną odprawę. Tow., è 
Moraczewski proponował 6-cio mies, odprawę. 
Legulnie handlarze tytoniu w b. zaborze ro- 
syjskim i pruskim mogą przez 6 miesięcy wy- 
przedawać dotychczasowe zasoby tytoniu. O ile j 
zaś zajmowali się tym handlem wyłącznie i oso- — 
'hiście, detalicznie — mają prawo do koncesji dla 
sprzedaży monopolowej. Komisja przyjęła również 
rezolucję zastrzegającą prawa do trafik inwalidów 
i wdów po żołnierzach. 5 
Trzecie czytanie ma się odbyć dziś, 
se De- ! F 
Porządek dzienny dzisiejszego 290 posiedzenła | 
Sejmu przewiduje: || RK. 
1) Sprawozdanie komisji robót publicznych i | 
przemysłowo - handlowej w sprawie ustawy o wy- i 
twarzaniu, przetwarzaniu, przesyłaniu i rozdziela- 
niu energji elektrycznej, SĄ 
2) Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem 
komisji wojskowzj w przedmiocie ustawy e pra- 7a 
wach i obowiązkach oficerów Wojsk Polskich ` 
3) Spraw>zdanie komisji oświatowej i skarbo- 
wə - budżetowej o ustawie w sprawie uposażenia 
profesorów szkół akademickich i naukowych sił — 
pomocniczych. $- x: 
4) Sprawozdanie komisji oświatowej o wnio. 
sku posła Zaniorskiego w sprawie wyższej Szkoły 
handlowej. e 
5) Ustne sprawozdanie komisji oświatowej w 
sprawie ustawy o utworzeniu Szkoły Sztuk Pięk- 
nych w Warszawie. a 
6) Sprawozdanie komisji skarbowo - budżeto- ; 
wej i oświatowej o wniosku pos, Wożnickiego 1 
tow, w sprawie natychmiastowego oddania gmachu 
przy ul. Krak Prłedm. nr. 36 w Warszawie na úży- | 
tek” państw. Seminarjum nauczycielskiego im. Ko- : 
narskiego. wy: 
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Roboinicy posierajcie 
swoje pisma codziennie. 
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ronika pol tyczna. 
Polska .Agencja Telegraficzna upoważniona jest 
miarodajnego źródła do zakomunikowania, że 
omość, podana przez berlińskie Biuro Wolifa, 
oby gabinet polski, po załatwieniu sprawy Wi- 
zczyzny, miał podać się do dymisji — nie od- 
viada prawdzie. 
Alo. KA 
Dowiadujemy się, że termin zwołania w War- 
e międzynarodowej konferencji sanitarnej zo- 
przez Rząd polski wyznaczony na 20 marca; 
gram prac konferencji zawierać się ma w trzech 
ównych punktach, a mianowicie: „stwierdzenie sy- 


h we Wschodni>j Furopie, środki do zwalczania 
mji i szczegółowy plan zarządzeń sanitarnych 
opanowania epilemji, idącej z Rosji i Ukrainy. 
względu nı bliski termin konferencji Rząd -pol- 
już rezesłał zaproszenia różnym państwom o 
yjęcie udziału w niej 
: « 
-Biuro delegacji golskiej na konferencję genueń- 
| wobec konieczności uświadomienia sobie sto- 
ców handlowych między Polską a Rosją sowiec- 
zwraca się z prośbą do wszystkich osób, prże- 
adzającyzn jakiekolwiek tranzakcje z Rosją so- 
a, o zawiadomienie o nich bezpośrednio ustnie 
lub pisemnie przewodniczącego biura. Biuro zapew- 
ajzupełniejszą poufność co do udzielanych wia- 
ści, które posłużą jedynie Biuru do zobrazo- 
ia sobie obecnej sytuacji handlowej (P. A. T.). 
- * 


A udaj 
NE Na konferencji ministrów państw bałtyckich w 
sziwie przybędą z ramienia Łotwy: prezydent 
istrów Mejerowicz i ministzr skarbu KaJninsch. 


KOWANIA POLSKO ! NIEMIECKIE W SPRA- 
KK WIE TRANZYTU. 
"Na posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagr, 
lister spraw zagr. na zgłoszoną interpelację zło- 
następujące» oświadczenie: 
Sprawa rokowań z Niemcami o tranzycie dla 
bwarów niemieckich przez Polskę do Rosji przed- 
wia się, jak nastepuje: 
1-gu stycznia przybył do mnie charga d'affaires 
ki, p. v Schoen i oświadczył, że może byłby 
aby rząd niemiecki porozumiał się z Rządem 
ce do przepuszczania tranzytem przez Pol- 
towarów niemieckich idących do Rosji, 
Sprawę tę poddałem natychmiast szczegółowym 
daniom i porozuniałem się w tym względzie w 
Glneści z kierownikiem min. przemysłu i 
p. Strassburgerem. 


ji między państwami zachodniemi a Rosją po- 
. opartą na poczuciu obowiązku, jaki ciąży 


Delegacja Sejmu wileńskiego przybyła do War- 
vy wczoraj o godz. 10 mim. 20 rano, powitana 
dworcu przez prezydenta Ponikowskiego, dyrek- 
ów dep. Gietżyńskiego i Studzińskiego, oraz licz- 
h przedstawicieli Sejmu Rzplitej, władz pań- 
owych? organizacji społecznych etc. Gości roz- 


a o godz. 5 po poł. zebràli się wszyscy de- 
aci w prezydjun: Rady mimstrów. Jak wiadomo, 
w skład delegacji wchodzą: z żrupy „Zespołu“ p.p.: 
ow ski, Czarnowski, Brzostowski, Kłyszeike, Li- 
sowski. ks. Olszański, Raczkowski i Zwierzyśński: Od 
upy bloku lewisowego": Abramowicz, Chomiński, 
Mickiewicz, Milewicz. Krzyżanowski, Uziębło i 
Zasztowt, wreszcie od grupy „rad ludowych”: 
wiz, Kulesza, Małowieski, Szwabowicz i Za- 


O godz. 5 min. 20 rozpoczęło się wspólne po- 
nie Rady ministrów z delegacją, przy udziale 
dep. polit. p Giełżyńskiego, delegata Rządu 
Tymczasowej Komisji Rządzącej, p. Sołtana, 
wydz. wschodniego w M. S. Z., p. Kossakow- 
go i dyr. kancelarji Sejmu wileńskiego, p. 
dsberga. Zagaił posiedzenie obszernem przemó- 
leniem min. Skirmunt. przedstawiając przebieg 
prawy wileńskiej na terenie polskim i międzynaro- 
| do rym. Zapoznał jednocześnie delegatów ze stano- 
| wiskiem Rzadu polskiego i z projektem aktu, który 
ją podpisać wspólnie Rząd polski i delegacja 
i wileńskiego. 
Po przemówieniu p. Skirmunta zabrał głos 
edstawiciel Zespołu stroneictw t. zw. „Narodo- 
ch* p Raczkowski, który oświadczył, że podpi- 
ać przedłożonego áktu Zespół nie może, gdyż nie 
iada odpowiednich pełnomocnictw. 
SRD Í Przedstawiciel- lewicy, tow. Zasztowt, i p. Cho- 
| miński zakomunikowali, że zgadzają się na redak- 
+ rządową aktu, uważają jedaak za pożądane, aby 
È | był ratvfikowany ptzez Sejm wileński, Wyrazili 
 Tównież zdziwienie, że prawica, która „idzie do Pol- 
bez zastrzeżeń”. robi teraz trudności i zastrzeże- 


LĄ Po tych przemówieniach wywiązała się dłuższa 
skusja, z której okazało się, że początkowo ze- 
spół stron. Nar, i Rady ludowe nie godzą się na 
- dwustroany akt następnie jednak Ifady ludowe u- 
apiły na tym punkcie, kwestjoaując jednak p.e3 
ojektu rządowego o statucie dla ziemi Wileńskiej. 
szcie Rady ludowe wyraziły gotowość zaakcep- 
ia art. 3, proponując iedynie zmiany. Zespół 
ez cały czas dyskusji stanowiska nie zmieniał. 
| W tym stanie rzeczy obrady trwały do godz. 7 
30 wiecz, Wtedy delegacja odbyła oddzielną na- 
ję. Naruda delegacji trwała do godz. 9 m. 10, pu- 
em rozpoczęło się ponownie wspólne posiędzenie, 
a którem prez Ponikowski imieniem Rządu o- 
świadczył, że Rząd wprawdzie skłonny jest do 


wiezionc samochodami do przygotowanych dla nich | 


„ROBOTNIK", piątek, 3 
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na nisi z tytułu jej geograficznego położenia i w 
chwili nawiązywania przez Rzeczpospolitą normal- 
nych stosunków z Rosją. obowiązku dobrze u nas 


zrozumianego, przyczynienia się w miarę naszych . 


możności do odbudowy gospodarczej Rosji. 

Z tego założenia wychodząc, zdecydowałem sie 
oświadczyć przedstawicielowi Rzeszy Niemieckiej, 
że Rząd polski w zasadzie gotów jest przepuszczać 
towary niemiezkie do Rosji 

Jednocześnie z tem oświadczeniem, dowodzą- 
cem maksimum dobrej woli w stosunku do gospo- 
darczej odbudowy Europy, zakomunikowałem p. v. 


"Schoen że oczywiście rozumiem, iż warunkiem do- 


epidemii tyfusu i innych chorób epidemicz- 


| 
| 


. Wawi 


puszczenia tranzytu dla towarów niemieckich na 
polskich drogach jest ` uprzednie zlikwidowanie 
przez 'ząd niemiecki wszelkich zarządzeń, mają- 
tvch na celu bojkot ekonomiczny, stosowany wzślę- 
dem Poiski, a będących sprzecznemi z traktatem 
wersalskim. 

Przedstawiciel niemiecki oświadczył, że zako- 
munikuje powyższe swemu rządowi i po zasiągnię- 
tiu od niego instrukcji odpowiedział mi, że rząd 
niemiecki ma zamiar traktować z nami kwestję tran- 
zytu dcpiero podczas ogólnych rokcwań gospodar- 
czych, które rozpoczną się po ustaleniu warunków 
przejmowania Górnego Śląska. 

Wobec powyższego dotychczasowe rokowania 
w sprawie tranzytu, zainicjowane przez charge d'af- 
faires niemieckiego, zostały narazie zlikwidowane. 


(P. A. T.). 


* 

Z 'nicjatywy zków Gady Zakopiańskiej” 
wysłano z Zakopanzgo do pana prezydenta mini- 
strów ielegram następujący: 

„Wcbec zamian»wania czesko - słowackiej ko- 
misji w sprawie „Jaworzyny, prosimy © bezzwłoczne 
powołanie komisji polskich uczonych z najpoważ- 
niejszym obrońcą granicy tatrzańskiej, Oswaldem 
Balcerem na czel:”. 

Telegram podpisali: dr. FrŹnciszek Bardel, b. 
ininister, dr. Józef Diehl, Medard Kczłowski, na- 
czelnik $miny, inż. Leon Krobicki, prezes „Sokoła” 
Władysław Orkan, Franciszek Pawlica, prezes 
„Związku Górali", Franciszek Ksawery Prauss, b. 
minister, Stanisław Sobczak. artysta rzeźbiarz, dr. 
Mieczysław Świerz, prezes Skezji turystycznej T. T., 
Alfred Terlecki, prezes Towarzystwa Sztuki Podha- 
lańskiej, Juljusz Zborowski, kustosz Muzeum Ta- 
trzańskiego. | 
PRZEDŁUŻENIB KADENCJI RAD MIEJSKICH. 
ze zbłiżającyjm sig terminem wygrśnięcia 
czło. ków Redy miejskiej, Ministerjunn 
wi, że w najbliszych daioch manosi do Sejmu pro- 
jelt ustawy, przedłużający kadencję Rad miejskich 
aż do czasu uchwslenie przez Ssjm nowej omdy- 


moji wybofczej dia misst, 


Ratowania delegacji wileńskiej z Rządem. 


kt połączenia podpisany przez połowę delegacji i po 11 godzinnych 
rokowaniach. 


TREED EN do projektu. aktu poprawek redak- 
cyjnych, nie może się jednak zgodzić na zmiany na- 
tury zasadniczej. Taki jednak charakter mają po 
prawki, proponowane przez większość delegacji i 
Rząd nie może się na-nie zgodzić. 

Po tem oświadczeniu, dla opracowania kompre- 
misowej formuły, min. Skirmunt, Stesłowicz, Dow- 
narowicz przystąpili do narady z deiegacją. Narada 
ta. która trwała do godz. 11 m 30, dała ten wynik 
że p. Skirmunt zgedził się ma to, aby skreślić art. 3 
aktu, a wzamian tego na wstępie aktu umieścić na- 
stępujący zwrot: „Rząd przyjmuje do wiadomości 
uchwały Sejmu wileńskiego i zgodnie z tem wystę- 
puje z projektem statutu, poczem wspólnym aktem 
ustalony, co następuje (w tem miejscu zacytowa 
miano art. 1, 2 i 4 projektu aktu). ł 


Kiedy jednak propozycja ta stała się przedmio- 
tem ponownych obrad Rady ministrów bez udziału 
delegacii, podniesiono przeciwko temu pomysłowi 
Toważne zastrzeżenia. Rezultatem dyskusji, która 
trwała do godz. 12 m. 10 po nótnocy, była odrzuce- 
nie tego projektu kompromisu przez Radę mini- 
strów, Postanowiono jednocześnie zapytać delegację 
jak poszczególne jej grupy zapatrują się na propo- 
zycję powyżej przez nas podaną, oraz na propozy- 
cję, wyłonioną w czasie dyskusji na Radzie mini- 
strów, aly art. 3 poprzedzić następującym zwrotem: 
„Rząd oświadcza, że |...” Wówczas artykuł ten 
brzmiałby: „Rząd oświadcza, że Sejm Rzplitej Pol- 
skiej ustali statut ziemi Wileńskiej”, 

Z zapytaniami temi zwrócił się prezydent Po. 
nikowski do delegacji. 


Lewica delegacji oświadczyła, że projekt zmia- 
ny art, 3-50 według nowej formuły Rządu uważa za 
możliwy do przyjęcia. 

Przedstawiciele Rad ludowych oświadczyli, że 
zgadzają się na projekt umieszczenia wzmianki o 
„statucie” we wstępie, nie odmawiając rozpatrzenia 
projektu kompromisu w sprawie brzmienia art. 3. 

Zespół nie dał jasnej odpowiedzi, żądając cza- 
su do namysłu. W Zespole jest 1óżnica zdań nawet 
co do tego, czy można wogóle mówić o „statucie”.! 

Taki był stań rzeczy o godz. 12 min. 20. Grupy 
delegacji naradzuty się w dalszym ciągu, poczem o 
godz, 12 m. 50 rozpoczęła się znowu wspólna nara- 
da Rady ministrów z delega:ją. Rada ministrów o- 
świadczyła, że zgadza się na umieszczenie sprawy 
statutu we wstępie ale pod warunkiem, że delegacja 
przyjmie to jednomyślnie. W przeciwnym razie 
Rząd utrzymuje art. 3 w amienionem brzmieniu. 

Wówczas prawica zaczęła wnosić „poprawki 
do tekstu formuły. Na to tow. Zasztowt oświadczył, 
że uważa pomysł załatwienia się ze statutem we 
wstępie za zły, ale jednak zgodziłby się na to, aby 
nie utrudniać porozumienia. Wobeć jednak  „po- 
prawek' prawicy oświadcza, że jest to maksimum 
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ustępstw z jego strony i na wszelkie dalsze osłabie- 
nia nie pójdzie. Godz. 1 m, 25, 
wz 

Późnym wieczorem przybyli do pałacu posłowie 
Skulski, ks, Lutosławski i Czerniewski, naradzali się 
ze swymi współwyznawcami z delegacji, poczem 
naradzali się między sobą. 

» 

Godz. 1 min. 30. Ac tego, że niema w dele- 
gacji jednomyślności, premjer p. Ponikowski o- 
świadcza, że podtrzymuje art. 3 w nowem brzmie- 
niu. Większość delegatów — 13-tu —- zgodziła się 
na podpisanie aktu wraz z art, 3 w tem brzmieniu. 

To kategocyczne oświadzzenie p. Ponikowskie- 
go doprowadziło de tego, że delegaci. członkowie 
„Zespołu” udali się na naradę, w której wzięli u- 
aział również pp. Skulski, ks. Lutosławski i Czer- 
niewski, 

Narada trwała do godz, 2 min. 45 po północy. 
Rezultatem jej był powrót „Zespołu“, przy jedno- 
myślnej zgodzie, do formuły pierwszej (t. j. do roz- 
szerzonego wstępu) z dodatkiem, że Statut Ziemi 
Wileńskiej będzie zgodny z Konstytucją Rzeczypo- 
spolitcj. 5 

Wówczas gabinet-odbył krótką naradę, na któ- 
rej uznał za niemożliwe wysuwanie bez końca wciąż 
nowych propozycji, poczem zakomunikował Delega- 
cji, że obstaje przy tym tekście Aktu, w którym je- 
dynie art. 3 ulęgł zmianie. * 

|. Tymczasem w Wielkiej Sali Pałacu przygoto- 
wano już wszystko do podpisu Aktu w tem brzmie- 
niu. w jakiem zaproponował prezydent Ponikowski 
w.swojem kategorycznem oświadczeniu, t. j. ze 
zmiana art, 3-go. Rada Ministrów zebrała się w 


jeszcze się nie zjawiła, ponieważ posłowie Zespołi” 
gc UR nadal nad sytuacją. 

reszcie o godz, 3 m. 30 prezydent Po- 
nikowski oświadczył: dc 
„Zanim otworzę posiedzenie, proszę we- 
zwać wszystkich członków Delegacji". 
-_ Uczynił to dlatego, że na sali było tylko 
12 członków Delegacji — centrum i lewica. 
Wreszcie o godz. 3 m, 40, mimo że członko- 
wie „Zespołu! nie zjawili się, otwarto po- 
siedzenie odczytaniem pełnomocnictwa De- 
legacji Wileńskiej, którego dokonał p. dyr. 
Studziński. Następnie p. Studziński odczy- 
tał tekst Aktu. Podczas tego czytania zja- 
wili się na sali i zajęli miejsca członkowie 
„Zespołu” w liczbie 7-iu; brakło jedynie po- 
sła Kłyszejki. O g. 3 m. 45 rozpoczęło się- 


WARUNKI LLOYD GEORGE'A. 


Paryż, 2 marca. — (P. A. T.). Dzien- 
niki donoszą z Londynu, że list jaki -Lloyd 
George wystosował do Chamberlaina, w 
którym oświadcza, że nie bedzie mógł za- 
trzymać władzy, jeżeli lord Tounger pozo- 
stanie nadal wyrazicielem poglądów partji 
konserwatywnej, jest powszechnie uważa- 
ny za ultimatum. Lloyd George skłonny 
jest do współpracy z Chamberlainem i Bal- 
fourem jak długo Chamberlain będzie 
przedstawicielem poglądów  partji konser- 
wałystów. .Times' stwierdza, że zarówno 
konserwatyści jak i inne partje uważają, że 
koalicja rządowa przestała istnieć. 


STANOWISKO. PARTJI KONSERWA- 
TYWNEJ. 


Londyn, 2 marca. — (P. A. T.). Ha- 
vas, donosi, że dziś odbędzie się zebranie 
kierowników partji konserwatywnej. Cham- 
terlain i Balfour uważają, iż jest rzeczą 
pożądańą, ażeby rząd koalicyjny pozostał 
przy władzy. Skrajni członkowie partji 


ROSJA SOWIECKA A FRANCUSKI 
PROGRAM KONFERENCJI. 


` Moskwa, 1 marca — (P. A. T.). „Iz- 
wiestja” i „Prawda. poświęcają wstępne 
artykuły nowemu zwrotowi w opinii zai 
szników w kwestji warunków uznania Rośji 

konstatując zwycięstwo Po- 


sowieckiej. 
„Prawda ”, 

incarego nad Lloyd Georgem, w tej spra- 
wie pisze, że nowe żądania ententy w sto- 
sunku do Rosji pozbawiają konferencję ge- 
nueńską wszelkiego znaczenia. Rosja ni- 
gdy nie zgodzi się na warunki, jakie chcą 
jej narzucić państwa kapitalistyczne. Zre- 
sztą sama Anglja na tem ucierpi. 


„Izwiestja” podkreślają, że wiadomość 
o zamiarze poddania Rosji 6-cio miesięcz- 
nej próbie, zanim zostanie uznana przez 
państwa ententy, nie może być nicżem ín- 


Rosja na kapitulację się nie zgodzi i rząd 
sowietów z tego stanowiska nie zejdzie. 
Projekt ogłoszony przez prasę francuską, a 
narzucony Lloyd George'owi, jest absolut- 
nie dla Rosji nie do przyjęcia i może on u- 
czynić konferencję genueńską zupełnie zby- 
teczną. 


Moskwa, 2 marca..— (P. A. T.). „Pra- 
wda" podkreśla, że porozumienie osiągnięte 
między Poiucarem a Lloyd Georgem w Bou- 
lośne skierowane jest przeciwko Rosji so- 
wieckiej, Ustanowiono jednolity front 
przeciwko Rosji —- zaznacza dziennik 
my jednak nie możemy być spokojni, ko- 
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komplecie w wielkiej sali. gdy delegacja wileńska 


| zwolennikom z partii 


nem, jak tylko zwykłym balonem d'essai. | 


Nr. 62. 


ponu 


podpisywanie Aktu przez ministrów z p. 
Ponikowskim na czele. Następnie p. Poni- 
kowski zaprosił do podpisania członków 
Delegacji. 

P. Bańkowski w imieniu 8-iu członków 
„Zespołu“, a mianowicie pp.: Lisowskiego, 
Bańkowskiego, Raczkowskiego, ks. Olszań- 
skiego,  Zwierzyńskieśo, Czarnowskiego, 
Kłyszejki i Brzostowskiego złożył deklara- 
cję, motywującą odmowę tych delegatów 
podpisania Aktu. 

Członkowie Delegacji przystąpili do pod- 
pisywania. „Najpierw złożyli swe podpisy 


przedstawiciele lewicy Delegacji, poczem. 


przedstawiciel Rad Ludowych odczytał o- 
świadczenie, że Rady Ludowe uważają art. 
3 za jednostronne oświadczenie Rządu, co 
umożliwia im złożenie podpisu pod Aktem. 

Mimo to w ostatniej chwili dwaj przed- 
stawicele Rad Ludowych pp. Szwabowicz i 
Jachiewicz odmówili swego podpisu. Pre- 
zydent Ponikowski wówczas stwierdził, że 
złożon na Akcie tylko 10 podpisów, co sta- 
nowi połowę Delegacji, że więc musi uznać 
Akt za nieposiadający za sobą większości 
Delegacji i w ten sposób przedstawi go Sej- 
mowi Rzeczypospolitej, 

P. Studziński po tych słowach odczytał 
protkuł podpisania aktu. 

Działo się to o g. 4 m. 15 nad ranem. , 

Kiedy już ukończono właściwie akt pod- 
pisywania, p. Krzyżanowski, prezes Dele- 
gacji, poprosił jeszcze o 10 minut dla na- 
rady. 

Narada miała na celu skłonić pp. Szwa- 
bowicza i Jachiewicza do podpisania Aktu. 
Nie udało się teśo jednak zrobić, wobec cze- 
go o g. 4 m. 40 prezydent Ponikowski ogło- 
sił gosiedzenie za zamknięte, 

*% 
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W cąłej sprawie fatalną rolę odegrał p. 
Skulski, który w ostatniej chwili odciągnął 
od podpisania Aktu swego kolege partyjne- 
go p. Brzostowskieśo. a innego członka 
„Zespołu“. p. Kłyszejkę, włościanina, który 
mimo protestu innych członków „Zespołu“. 
chciał jednak podpisać Akt — wprost prze- 
mocą powstrzymał od pójścia na salę, co 
"też spowodowało nieobecność p. Kłyszejki 
podczas podpisywania. W sprawie tej zło- 
żył protest tow. Zasztowt. 


+ 


TELEGRAMY. 


Stanowisko Lloyd George'a zachwiane 


konserwatywnej są zdania, że obecna sy- 
tuacja daje Lloyd Cieorge owi oraz jego 
liberalnej wpływ 
przemożny, nie usprawiedliwiony ilością 
stronników premjera w parlamencie. 

Jeżeli kierownicy partji Unionistów 
nie będą mogli zapewnić koalicji poparcia 
partji Unionistów, wówczas Lloyd: Gargi 
prawdopodobnie pomyśli o dymisji. 

Starania będą .szły w tym ‘kierunku, 
ażeby usunąć różnice. Ale nawet gdyby w 
obecnym czasie wysiłki aai dały po- 
myślne wyniki, to jednak spoistość partji 
koalicyjnej byłaby bardzo poważnie naru- 
szona, tak, że przeprowadzenie nowych 
wyborów do ciał ustawodawczych okazało- 
by się prawdopodobnie konieczne. 

Leafield, 2 marca. — (P. A. T.). Ra 
djo. Lloyd George otrzymał ze strony kie- 
rownictwa partji konserwatywnej zapew- 
nienie co do lojalnei współpracy  partji 
konserwatywnej z rządem. W ten sposób 
dzięki partji liberalnej i konserwatywnej 
rząd miałby zapewnioną większość, 


Przed konferencją w Genui 


niec końców zwycięstwo pozostanie przy 
nas. r 
DELEGACJI ROSY.JSKIEJ PRZEWODNICZYĆ 
BĘDZIE KRASIŃN. . 
Berlin, 1 marca. (P. A. T.). — Jak donoszą z 


kół, zbliżonych do ministerjum spraw zagr., przy-. 


wódcą delegacji rosyjskiej w Genui będzie Krasin, 
podczas, gdy Lenin i Trocki obecni będą w Genui 
tylko podczas obrad nad najdonioślejszemi sprawa- 
Wt , 


— Wszystkie państwa bałtyckie postanowiły 
występować na konferencji genueńskiej wspólnie i 
domagać się uznania ich neutralności, 


Monferencja w Proha 


Wiedeń, 2 marca, — (P. A. T.). Do. 


Wiedeńskiego Biura  Korespondencyjnego 
donoszą z Belgradu: minister spraw zagra- 
nicznych Ninczcicz udał się do Preszurga, 
gdzie odbędzie narady z dr. Beneszem w 
Gbecności przedstawiciela rządu rumuń- 
skiego oraz posła rumuńskiego w Pradze. 
Na konferencji tej dr. Benesz ma zakomu- 
nikować, że przy pomocy Francji osiągnię- 
to, iż mała ententa w charakterze  półofi- 
cjalnym weźmie udział w konferencji rze- 
czoznawców w Londynie. O przebiegu kon- 
ferencji preszburskiej wydany będzie ko- 
munikat urzędowy, który określi stanowie 
sko małej ententy.* 


U 
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Knforgndja polsto-nieniedha 


Genewa, 2 marca. (P. A. T.), Havas, — Siódma 
podkomisja konferencji niemiecko - polskiej zakoń- 
czyła swe prace. Obie delegacje porozumiały się w 
sprawie ustalenia ustroju organizacji zawodowych, 
który ma obowiązywać na Górnym Śląsku na okres 
15-tu lat. : 

Pewna ilość szczegółów konwencji, które pozo- 
stają jeszcze spornemi, będą prawdopodobnie ure- 
gulowane naf drodze bezpośredniego porozumienia 


( między plenipotentami obu państw. 


12-ta podkomisja, która zajmuje się sprawą u- 
tworzenia trybunału rozjemczego i mieszanej komi- 
sji badała sprawę atrybucji, iakie mają być przy- 
znane tej ostatniej komisji w dziedzinach, wymie- 
nionych w decyzji konferencji ambasadorów. 


ia Góriym - Siaku 


KONFERENCJA RAD ZAŁOGOWYCH. 
Katowice, 2 marca. (P, A, T.). — Wczoraj od- 
były się. w Bytomiu narady przedstawicieli polskich 


~i niemieckich rad załogowych kopalni górnośląskich, 


Zjazd uchwalił odpowiednie rezalucje, w których 
domaga się ulepszenia dotychczasowych urządzeń 
ratowniczych. Zjazd wybrał specjalną komisję zło- 
żeną w połowie z Polaków i w połowie z Niemców, 
która ma wejść w porołumienie z górniczą Centralą 
zatowniczą, oraz zarządami kopalń. 

BROŃ U NIEMCÓW. 

” Katowice, 2 marca, (P, A. T). — Władze koali- 
cyjne skonfiskowały dotychczas w Gliwicach i oko- 
licy, po znanym napadzie niemieckim ma żołnierzy 
$rzncuskich, przeszło 15.000 karabinów oraz 120 ka- 
rabinów maszynowych. 


lowo ts Miei 


Rzym, 2 marca, — (P.'A. T.). Havas. 
Z Valony donoszą, że kandydatura księcia 
Wied na tron albański traktowana jest w 
całym kraju b. życzliwie, podczas gdy szan- 
se tury ks. Bonapartego są”niezna- 
czne. Książe Wied, podobno już oświad- 
czył gotowość powrotu do Albanji, w razie 
gdy woła ludu i sytuacja światowa na to 


pozwolą. 
owy gabinet egipski 


Kair; 1 marca. (P. A. T). — Havas donosi, że 


| egłoszenie. dekretu o zniesieniu protektoratu nad 


- 


Egiptem doprowadziło do rozwiązania kryzysu mł- 
misterjalnego, który trwał od 8 grudnia, Sarrat Pa- 
sza utworzył nowy gabinet. 


Wiadomosci tolegraficzne, 


— Komitet rosyjski w Konstantynopolu posta- 
nowi? przenieść swoją siedzibę do Pragi, + 

— Senat amerykański przyjął układ w sprawie 
wyspy Yap, 

— W Kownie rozpoczęły się rokowania z dele- 
gacją niemiecką w sprawie zlikwidowania tak zw. 
Qber-O:tmarki. 

— Król włoski przyjął wczoraj dymisję mini- 
stra poczty Di Cesaro i zamianował jego następcą 
posła Fulci. 

— Konferencja ambasadorów, w której uczest- 
miczył marszałek Foch, zajmowała się sprawą kon- 
troli wojskowej nad Niemcami, oraz ostatniemi wy- 
padkami, jakie miały-miejsce na G. Śląsku. 

; — Wczoraj senat francuski miał rozpocząć ob- 
rady nad sprawą Banku przemysłowego dla Chin. 

— „Siidslavischć Karrespondent" donosi, że 
gen. Wrangel miał przybyć wczoraj do Belgradu. 
Będzie on gościem b. posła rosyjskiego w Belgradzie. 


— Między rządem włoskim a przywódcami A-' 


rabów w Trypolisie zawarty zos į 
zapoczątkować pacyfikację Sis s eag E A 

— W Rydze bawi od kilku dni wizytator pa- 
pieski w krajach nadbałtyckich mgr. Zecchini 

—- Donoszą £ Budapesztu, że w śgalerji Esterha. 
zyego odnaleziono karton Leonarda da Vinci, zagi- 
niony w końcu ubiegłego wieku. Karton wyobraża 
Madonnę z Jezusem. 


manna nae 


KI 
lycie rosnodarcze. 
Notewanią giełdy warszawskiej, 
Dolary St, Zjedu. 3607,50—3957,50. 
Frenki śremcuskio 367,50. 
Belgja 351—847, 
Betin 17,70—47,30, 
Kopenhaga 870. ; 
Londyn 18100—17900. 
Wisdeń 62,25—61,25, 


Doma “akaz wiece mędnik 


Oddział Stowarzyszenia urzędników państwo- 
wych w Sochaczewie na dzień 26 lutego zorganizo- 
wał wiec pracowników państwowych w zamkniętyn: 
lokalu, komunikując o powyższem pismem swem z 


ania 2t lutego miejscowemu starostwu, W dniu 25 | 


lutego r. b. © godz. 5 po poł. prezes Stowarzyszenia 
p Nazarewicz otrzymał zawiadomienie od starostwa 
że wobec niezachowania przepisów o zgromadze- 
niach z dnia 4 marca 1908 r. T. XIV. zb. Pr. Ros, 
obowiazujacych na terenie b, Królestwa, wiec odbyć 
się nie- może. - 

Rozczulająca wprost jest skwapliwość, z jaką 
władze administracyjne stosują najbardziej forma- 
listyczne przepisy rosyjskiej ustawy z 4 marca 1906 
r. zwłaszcza, gdy chodzi o urzędników państwo- 
op Czyżby to był najniebezpieczniejszy gatunek 


- Ale co się dziwić prowincjonalnym stupajkom, 


ZZ O G 


+ 


d ” 
jeżeli Rząd nasz i Sejm dotychczas nie pomyślał © 
wydaniv własnych przepisów dla zgromadzeń, uwa- 
żając widocznie, że ustawa rosyjska z czasów reak- 
cji jest najodpowiedniejszą dla Rzeczypospolitej 
Polskiej, 


Ruch robolniczy. 
„ życia. parfi 


Tow. Radni z klubu P. P. S. W ponie- 
działek przed pleńarnem posiedzeniem Ra- 
dy miejskiej odbędzie się w sali obrad Ra- 
dy o z 6 i pół posiedzenie klubu rad- 
nych P. P. S. Sprawy b. ważne. 

Obecność "wszystkich Towarzyszy Ra- 
dnych konieczna! z 

Towarzysze Radni! Stawcie się nie- 
zawodnie i punktualnie. 


w lokalu O, K, R. Warszawa-Miasto, AI Jerozolim- 
skie No. 6, odbędzie się okręgowa konferencja z ma- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie 
organizacyjne, 2) sprawozdanie polityczne t gospo- 
darze, 8) sprawy wyborcze, 4) wolne wnioski, 
Obeemość delegatów komifetów dzielnicowych bez- 
względnie obowiązująca, 
Driełnicą Śródmiejska, W piątek dn, 3 b. m, 
o godz, 7 w loksłu dzielnicy, AL Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnie N.-Brudne, W patek dn, 3 b. m, o g, 
6 w lokalu dzielnicy, Oknickia 16, odbędzie się o- 
gólne zebranie członków dzielnicy, - 
Dzielnica Jerezolimeka, (W piątek dn, 3 b, m. 
o goda. 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 
Dzielnica Ochota, W piątek dn. 3 b. m, © g, 
7 w lokalu dzietnicy, Grójecka 45 m. 36, odbędzie 
się posiedzemie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnicą Powiśle. W piątek dm, 3 b. m. o g. 
7 w lokalu dzielnicy, Soleć 68, odbędzie się ogólne 
zebmamie tzłoników dzielnicy, ma którem dr. Pień- 
kowski wygłosi odczyt z dziedziny hygjemy «m, t: 
„Ustrój wewnętrzny człowieka”, | - 
Zabawa dla dzieci, W miedzieję 5 b. m. o g, 
6 odbędzie się zabawa dla dzieci. (Aleje Jaroza. 
limskie 6). Opowiadane będą bajki z przezroczami, 
Na zakończenie odbędą cię śpiewy à zabawy. 
Kurs hygieny. Steremiem (Wydz, kulturel- 
nooświatowego i Instytutu Spolecznego odbędzie 
się cykl wykładów o hygienie, Dzielnice są preszo- 
me o przysłanie chętnych. Zepisy przyjmuje się: 
At, Jerozolimskie 6 od 10 do 2 i 5 do 7, 


Buoh zawodowy: | 


. ., Umowa zbiorowa w rolnictwie. Wczo- 
raj w dalszym ciągu odbywała się konfe- 
rencja w Ministerjum Pracy i Opieki Spo- 
łecznej Sprawa ilości godzin pracy nie 
została załatwiona. 

Ułożono tabelę, na którą Związki To. 
botniików rolnych zgodziły się, ea pa 
niezałatwiona dlatego iż ziemianie chc4 o- 
kreślenia o końcu pracy niezgodnego z do- 
tychczasowym stanem rzeczy. 

Sprawę tę odłożono. 

Przystąpiono dó dyskusji na temat wy- 
nagrodzenia. Dalszy ciąg posiedzenia dziś 
o godz. 1-ej po poł.  , > 

Jakich to robotników wydalają obszar- 
nicy! Do Zarządu Gł. Zw. Zaw, Rob, Rol. 
Rz. Pol. zgłosił się delegat z majątku Wil- 
ków gm. Lipie pow. Grójeckiego, własność 
p. Grobickiego, oświadczając, iż został 
zwolniony od 1 kwietnia 1922 r. przez a- 
dministratora folwarku, Włodzimierza Zie- 
lińskiego. Dęjegat Jankowski wyjaśnił, że 
w majątku tym pracuje od urodzenia, t. j. 
od lat 50, że w majątku tym całe życie (lat 
88) przepracował jego ojciec, a dziadek 
Jankowskiego jest pochowany w tym fol- 
warku, gdyż też pracował dla „pana dzie- 
dzica”. Tak więc 3 pokolenia pracowały 
dla, dworu, żeby w nagrodę od „jaśnie pa- 
na otrzymać — wyrzucenie na bruk, Sąd o 
zz postępku niechaj wyda opinja publi- 


A m A 


Strajk zecerów w Poznaniu. 


oraj koło: południa wybuchł w Po- 
znaniu ogólny strajk zecerów, jako odpo- 
wiedź na lokaut przedsiębiorców, którzy 
postanowili zamknąć drukarnie w Poznaniu 
z dniem 11 marca z tego powodu, iż orga- 
nizacja drukarzy w Poznaniu popierała ma- 
terjalnie strajk zecerów w Bydgoszczy. 
Wobec strajku pisma popołudniowe w Po- 
ine — prócz „Prawdy“, organu N, P. R. 
tórej drukarze nie przyłączyli się do straj- 
u — nie wyszły, 
Strajk w fabrykach drzewnych na Pradze, W 
pierwszych dniach lutego wybuchł strujk listwia- 
rzy -pozłotników w fabryce Domańskiego i Zab!oc- 
kiego na Pradze, Strajk wybuchł na tle warunków 
plecy i nieludzkiego obchodzenia ple z róbotuikami,) 
Listwiarze wystawili, żądanie przy praey sikordowej 
12000 nik. tygodkiowo gwarantowanego Tonu, Do- 
tychczasowe zarobki wahają się. od 4000 do 7000 
mk. tygodniowo, Mimo tak skromnych żądań wa- 
ściciełe fabryki odrzucili je, mie chcące uznać w ro- 
botndcach którzyby mieli prawo coś żądać, 
z = wszelką cenę postanowili akcję strajkowa zła 
mać. 


Zw, Prac. Miejskich, Warecka 7 m, 4. Jutro, 


Ć Wcz 


| 


0. K, R, Warszuwa-Podzniejska podaje do wia- 
domiości, i dn. 12 marca r. b. o godz, 11-ej remo 


„ROBOTNIK“, piqtek, 3 marca 1922 r. 


tj w sobotę punktualnie o goda, 6 pp. w Iotatu 
Związku, odbędzie się ogółie zebranie rebotników 
Wydz, XVIII-go, t. i. Wydziału Zaopatrywania. 

W niedzielę, dn, 5 meroa m b. puukliuałnio © 
godz, 3 i pół pp. w lokalu Związku, odbędzie się 
ogólne zebranie wożźnych ezkół i ochron Wydziału 
JX-go, t. i Szkolnictwa, (Wejście za oktazaniem Jegi- 
tymacji. 


Z Sekcji Gastronomieznej Zw. Zaw. Prae, Hamdi, 
Tymczasowy Zarząd Sekcji zawiadamia wszystkich 
członków, iż w dnia 4 marca r, b, (sabota) o goda. 
1 w mocy W Tokatu Związku, Siensa 16, odbędzie 
się ogólne zebranie Sekcji, ma które wobec ma- 
nych spraw, prosi o bezwzględne przybycie. 


incl spółdzielczy. 


Parstwowa Rada Współdzielcza. Biu- 
ro Prasowe Ministerjum Skarbu podaje do 
wiadomości: Państwowa rada współdziel- 
cza na ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
przewidziane przez ustawę instrukcje, do- 
tyczące: 1) dokonywania rewizji współ- 
dzielni, oraz: «sporządzania sprawozdań 
rewizyjnych, 2) rejestru członków współ- 
dzielni i przerachowywania deklaracji, 3) 
sposobu sborządzacią przez współdzielnię 
sprawozdań rocznych. 

Odnośne uchwały i instrukcje zostały 
opublikowane w „Dzienniku Urzędowym 
Ministerjum Skarbu” Nr, 5 z dnia 20 lute- 
go 1922 r. pod pozycją 92. paan 

W myśl ustawy i instrukcji rewizyjnej 
rewizja może być powierzona związkom 
rewizyjnym, wyższym jednostkom samo- 
rządowym, organizacji zawodowych rewi- 
dentów, wreszcie także osobom, wyznaczo- 
nym przez przewodniczącego rady współ- 
dzielczej z listy rewidentów, zatwierdzo- 
nej przez tę radę. SK 

Warunki, pod któremi kandydaci ubie- 
gać się mogą O powierzenie im rewizji, Zza- 
warte są we wspomnianej wyżej instrukcji 
rewizyjnej, przepisy zaś, normiujące wyna- 
grodzenie rewidentów — w instrukcji, o- 
głoszonej w N-rze 18 „Dziennika Urzędo- 
wego Ministerjum Skarbu“ z dn. 20 maja 
1920 poz. 214. i PEE NR 

Biuro Rady Współdzielczej mieści się 
w gmachu Ministerjum Skarbu przy ulicy 
Rymarskiej Nr. 3/5. 


me oma 


"Głosy czytelników, 


Landsberga! Przymusowa leterja 
fantowa. 


W poddyrekcji Brzeskiej dyrekcji wileńskiej 
wymyślone nowy podatek na robotników, Przy 
wypłacie pensji wręczane są robotnikom bilety 
lvterję fantowa- Kasjer nie chce wypłacać 


Nowy pomysł p. 


DAL 
pensji, A a 
często wynikają sprzeczki. Kasjer tłomaczy się, że 
spełnia tylko to, co mu kazano! ź 


4 


Sprawy demobilizacji. 


Już 7 miesięcy upłynęło od czast, gdy został 
zwolaiony 1898 rocznik; podoficerowie tego rocz- 
nika nie zostali jednak wówczas zwolnieni. 

Poriijająćc to, że służba wojskowa, w myśl o- 
kowiązującej ustawy trwa 2 lata, a 1 marca upły- 
wa 3 lata od czasu, gdy podoficerowie 1898 roku 
służą w wojsku, wogóle nie wiadomo jak długo 
Lędzieriy jeszcze służyć. 

Wielu z nas przed wstąpieniem do wojska by- 
ło faktycznie podporą swych rodziców i wskutek 
tego przetrzymywania dzieje się nam ogromna 
krzywda. s 

> . Podołicer z 1898 r. 


W sprawie epidemji tyfusu. na Polesiu. 


Epidemja tyfusu panuje na Polesiu z zastra- 
szającą siłą. Wymierają tu załe rodziny i są wsie, 
gdzie niema jednej chaty, gdzieby nie było cho- 
rych na tyfus, a codziennie odbywa się w każdej 
wsi po kilka pogrzebów. > 

Za strony rządu nie widać żadnej akcji prze- 
ciw tej strasznej epidemji, Władze zadowałają się 
przesyłaniem stątystycznych raportów, nie bardzo 
dokładnych z jednej instancji do drugiej, a tym- 
czasem epidemja zatacza coraz szersze kręgi i po- 
suwa się w szybkim tempie ku zachodowi. W po- 
wiecie Kossowskim niema dotychczas żadnego 
szpitała, a przydałby się tam szpital niemal w 
każdej wsi, Jest tu wprawdzie lekarz powiatowy. 
ule niema żadnych środków lekarskich, zresztą 
lekarz ma tak obszerny rejon, że nie jest w sta- 
mie objechać go nawet w przeciągu miesiąca. A 
przecież wobeż tak strasznej epidemji, 50 lekarzy 
miałoby tu dość do roboty. O jakiejkolwiek de- 
zyniekcji niema mowy, gdyż mie posiadamy żad- 
nych środków ochronnych, 

Z powodu zniszczenia budynków, ludność wie- 
lu wsi polskich mieszka w ziemiankach lub tło- 
czy się po kilka rodzin w jednej chacie. „Odbu- 
dowa kraju” jakby nie istniała, nie odbudowano 
dotychczas ani jednej chaty zniszczonej wojną, 
te samo dotyczy budynków publicznych a w szcze- 
gólności szkół. f 

Największą bclaączką tutejszego powiatu jest 
hierność władz. Dotychczasowy starosta, p. Suli- 
strowski, zosłał przez urząd wojewódzki jeszcze 
przed miesiącem za grube nadużycia zawieszony 
i wyjechał do Warszawy, zaś wcjewództwo nie 
przysyła nowego starosty, któryby naprawdę 
szczerze zajął się opiiszczonym powiatem! A prze- 
cież stosunki miejscowe wymagają radykalnych 
reform! „ 

Kossów Polaski, 21 lutego 1922 c. 
K. O. 


o ile robotnik nie kupi biletu i mą tem tle: 
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„wsze będą się zdarzały, pomimowoli każdy zastana= 
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Niegotowe Pogotowie. 


Dnia 20 lutego między godz. 7 a 8 rano młoda 
kobieta, wskakując do tramwaju, na rogu ul. Pięknej — 
i Alei Ujazdowskich złamała sobie negę. Chorą ti ; 
czasowo posadzono na trotuarze na maleńkim dy- 
waniku i zawezwano Pogotowie. Czekano bardzo 
długo, być może całe pół godziny. Poszkodowana, 
zdenerwowana, przestraszona, zziębnięta błagała © 
pomoc. Ktoś litościwy zdjął palto, by ją przykryć. 
Wśród publiczności zebranej wokoło słychać było = 
wyrazy oburzenia: „człowieka traktują. jak psa” 
„To się nazywa Nasz Rząd” i t. p. Nie rozpatru 
zvpełnie słuszności podobnych zarzutów, które 
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wia się nad tem, że, gdyby podobny wypadek J 
rzył się parę tygodni temu większe niebezpieczeń- — 
stwo groziłoby chorej od panującego wówczas mro- A 
zu, niż od samego wypadku. Sądzę, że policja po- 
winna mieć ściśle oznaczone punkty, gdzieby m ož $ 
ra byłe w takich- okolicznościach ukryć AM 
wanego-aż do przybycia Pogotowia: np. komisarjaty, ae 
dozory sanitarne lub apteki, jak to jest na pał 
dzie. 

Czy jednak pół godziny trwające 
na Pogutowie nawet przy najpiękniejszej pogodz 
wiosennej na mokrej ulicy nie jest zbyt długie? 
Lekarz, 


Z Rady Miejskiej. 
Endecko - chadecka większość Rady M. utraci 
Wydział IV do spraw robotniczych. 


Na wczorajszem posiedzeniu pod przewod 
twem wice-prezesa R. M. r. tow. Jaworowskiego 

da M. na wniosek Ma$istratu, uchwaliła podwyż- 
szyć opłaty za informacje Biura adresowego de mk. i 
30 — za informację zwykłą i do mk, 100 — za im- 


formacie listowną. ka 

Uchwalono szereg kredytów dla Wydziału XV _ 
statystycznego, a mianowicie; 850 tys. na sporządze- 
nie kartoteki nieruchomości; 700.000 na koszty prze- 
robienia instalacji elektrycznej w biurze adr 
036.400 na wydatki nieprzewidziane, oraz 
wo 350.000 na materjały piśmienne, 

Bez dyskusji uchwalono wniosek Komisji 
zyjnej R. M. w sprawie skasowania Ins 


pienia ospy. 4 FE 
wchodzi na porządek dzienny s) 
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Z kolei 
Wydziału IV do spraw robotniczych. : 
Wydział ten, utworzony jeszcze w r. 1916 z 
okim zakresem działania zarówno w dzi 
spraw ckonomicznych, jak i w dziedzinie 
kulturalnych robotników miejskich, od pie 
chwili swego esi iier- był solą w oku zjedaocz 
reakcji miejskiej. z 
Jednakże, jak długo na czele Magistratu s 
Drzewie-ki nikt nie ważył się otwazgie przeciw- 
ko tewu wydziałowi wystąpić. Dopiero objęcie. sf sr” 
ru rządów w Magistracie przez chadeckieśgo prezy- 
denta ośmielił» rzakcję warszawską dc in S 
wystąpienia z wnioskiem skasowania Wydziału 
Referent Barczewski uzasadniał konieczność 
skasowania Wydziału IV zarówno względami osz- 
czędnościowemi, jak i argumentem, że wydział aie 
spełnia zadań, do jakich został powołany. 3 
W imieniu klubu P. P. S, odpierał zarzuty re- 
ferenta r. tow. Mamezar. 
Oszczędności Mafatca, rzecz godna p 
ślenia, zawsze idą w kieruuku robotniczy! 
Wydziałowi IV Magistrat ma coś do ą 
jedyną:i wyłączną winę ponosi właśnie M 
który Wydział IV stale zawsze po macoszemu trak- 
<ował Różnemi sposobami i środkami prowadzone. 
właśni: do tega, by Wydział ten nie mógł mależycie — 
się rozwinąć. Biuro umieszczono gdzieś na st "AR 
i-nieraz rob>tnik niż mógł się doszukać Wydzia: 
IV, w którym miały się ześradkować najżywotnie 
sze interesy robotników Skąpił Magistrat na bibl 
tekę rohotniczą i jeśli niewielu rol i cor 
stało, to dlatego, że cała bibljoteka składała sic 
500 dzieł, które niejeden robotnik miejski już p 
czytał, Magistrat lekceważył Biuro Pośrednie 
Pracy, istniejące przy wydziale i często, co ji 
rzeczą stwierdzoną. Magistrat. angażował robc 
ków z ulicy, zamiast przez Wydział IV. Nie . 
rzono stałej delegacji przy Wydz. IV, o którą . 
kotnicy daremnie się upeminali. Odparłszy ~ 
kie zarzuty pod adresem Wydziału IV, r. tow, Mi 
«zar zgłosił szereg wniosków, tyczących się re 
nizacji Wydziału rozszerzenia kompetencji, z 
nizowania stałej delegacji, powiększenia kredyt: 
na cele rę zr - painat af orèz r pea 
dowy świetlic robotniczych i domów lu AR 
FEN odebnkcza mów za, 7. tow. Hołówkó, bronił st 
nia Wydziału IV, jako konieczności ze względu r 
interesy miasta; pczedstawiwszy dzieje wsta 2 
Wydziału TV, który był jakby matką później po- 
wstałego Min. Pracy i Op. Spał,, r. tow. Hołówku 
widzi w walce przeciwko Wydziałowi IV jeden. 
epizodów walki, jaką reakcja prowadzi ze 3 
zami klasy robotniczej. A 
Do głosu był zapisany jeszcze szereg mówc 
lewicy, jak tow. tow. Prausowa, Jaworowski, D 
ki i r. Alter. Wówczas (sakja: postanowiła | 
nować dyskusię i. zamknąć “sta naszym to 
szom, Przeciwko temu wnioskowi energicznie z: 
testowali rr. tow tow. Prausowa, Ja ki 
Dewucki. Jednakże sprawa Wydziału IV była 
przez reuków przesądzona, Po przyjęciu wnio 
ograniczeniu czasu przemówień do 10 minut, 
nasi wraz z resztą lewięy opuścili 


śpiewem „Czerwonego Sz ndaru”, 
ki. Pozatym reszta nowego progr. — 
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| Dziś Amerykanie 
Trupa AURORA. 


Najwyższy artyzm nowoczesnej 


[AM marcowego. 


Kronika. 


Demonstracja bezrobotnych. Wczoraj 
rano przed- biurem pośrednictwa pracy, na 
placu Wareckim, zebrała się znaczna ilość 
bezrobotnych, którzy następnie ruszyli po- 
chodem przez miasto. EIE o 

~. Na ul. Czystej policja zagrodziła dro- 
gę pochodowi i tłum rozproszyła. 
i Jednego z manitestantów aresz 

Wylew Wisły, Wczoraj ramo Wista 
brmegów i zalała: część tonu kolejki 
Jabkonma— Karczew, ląki i szosę ECK 
Wobec tego, że mostek przy ul, Podchorążych, 
wiadzący do Siekierek, sosta? usukoduway, samym 


EJ 


+ 


Siekierkami przerwana. Lód na jeziorze 
(ekowskim jeszcze tie nuszył, W południe wo- 
mieto opadła, pozostawiając ma bulwanach tafle 
Płynąca piana zwiastuje po.owmy przybór 


Ń Groźba powodzi, Donoszą ze Lwowa, że jeden 
m mostów na Bugu obok Sokala został powsżnie 
uszkodzony, dnugi zaś zmiesiony, Most: kolejowy na 
koło Lwowa trzyma się, Przyczółek Krysty- 
nopolski jest - przerweamy. Woda na Szczerew podnio- 
aię o 60 em, na Daiestrze pod Mikołajewem o 
| — Z Krakowa donoszą. że wad. Dunajcem mię- 
Szezawmcą a Tymanową na przestrzeni 7.miu 
utworzył się we wtorek w nocy zator lodowy 
się tem oddział saperów z Krakowa i Nowego 
[4 
Urząd wodny w:Mielcu donosi, że dn, 26 
ago kry zerwały dwa przęsła mostu pod Przecła- 
sm, Drzewo z tych przęseł rezem z krą lodową 
rwyfio na most w Mielcu, wskutek czego nesta- 
zerwanie trzech przęseł środkowych, Z tyeh 
oh przyczyn został zenwany most A Gawiłu- 
ch. Na Wiśle utworzyły się trzy zatory, mia- 
a; pod Bożniatami, Zadusmikami j Przyko- 
Dnia 1-go marca zatory jeszcze staty, wsku- 
czego woda na Wiśle podmiosła się: niebezpie- 
istwa: na razie niema, 
— Wedlug doniesień starostwa w Nowym Sa- 
, kry zerwały przęsło mostu na Popradzie mig- 
y Nowym a Siarym Sączem. 
A Wejewoda krakowski dr, Galecki- wyjechał 
jz Krakowa ma kilka dni do miejscowości, 
zrożonych powodzią. 
Skutki roztopów, Z Krakowa donoszą pod datą 
marca: W ciągu dnia wczorejszego nadeszły bar- 
fo szczuple wiadomości urzędówe co do rozmia- 
klęski, spowodowianej ostaił:dmi, roztopami. Jak 
dowieduje prywatnie, < szkody -wyrządzo- 
wskutek  nozbętamia  żywliołów, przechodzą 
miljomów. (W dniu wczorajszym nadeszły 
budowy dróg wodnych wiadomości, że 
ymi zetor utworzony ną Wiśle pod: Niepołomi- 
 muszył. Drugi taigi zator, zagrażający wyle- 
wód, ustawił się na Wiśle ma przestrzeni od 
ówki Morskiej do Woli Przemykowskrej. Pod- 
daja wczorajszego płymące wezbnemą falą kry 
we usunęły most ma Wiśle pod Lamc'nem. Nie- 
stwo więc wylewu, które mog'o rastąpić 
utworzenia się zatoru na przestrzeni Od 
i Morskiej do Wali Przemykowskiej, mi- 


~ Na Dumgjeu, płymącym koło wg Srornońre, 
obok Czerwonego Klasztorne w Pieninach, 

ó utworzyły się olbrzymie zatory, 

Zator na Narwi, Przy ujściu Narwi do Wisły 

się zawor na przestrzeni kilometra. Kry 

o zajęty całe koryto rzeki. Praca nad usunię- 
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STAN POGODY 
7 demych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
Tem majwyższa wynosfła. wczoraj w 
awie -H 11,00, mujniższa + 3,0%; w Zakopa- 
onegdaj: maksimum, + 4,00, mim, 0,02. 
rdopodobiy przebieg pogody w dniu dzj- 
' Pogoda zmienna, miejscami deszcz lub 
ła, łagodnie, wiatry południowo-zachodnie i Ze- 
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ku rumowiska po byłej rogatco. kawen- 
z warumkiem 'wykonawa rozbiórki. i 0- 
ia płacu według wskazań budownictwa w 
Nowy posterutek policji, Na terenie powiatu 
ams j sko: ego powstaje kilka mawych posterum- 
Przed kilkoma dniami gostat otwarty owy 
mek policji w Skolimowie, którego dziatal- 
ię także na Konstancin, M 

enie 5-0j klasy loterji państwowej, Gete- 
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fa w 


r. F. Stiller żę 
e i weneryczne. PoE > 3 


29a. Telef. 32-17, do 
| m lod 4-7 pp. 
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niowo lub miesięcznie i za gotówkę. @k 
i kostjumy w wielkim wyborze i 
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 WYPRZEDA 
53 nadzwyczajna okazja 
- BLUZKI welniane 
IE wełniane 
SPÓDNICE angielskie 
ŻAKIETY dpmskie 
KGSZULE męskie zefir. } 
KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe 


- B-cia ZANDER 
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lakier naczełny dr. Feliką Perl. 


Tr. F. ROSTROWSK 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


Specjalista do blajchowania 


vania bawełny — poszukiwany.. Wiadomość: Na» 
23 m. 85 Wajsberg, tel. 195-69, 154-75. 


5” Daję na raty "9i 


jego wyrobu. Kapucyńska 13, m. 2, vis à vis Miodowej. 


88 MARSZAŁKOWSKA. 88. 
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Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


1 relna Dyrekeja Lofcji (Pstwowej ogłasza, że oia- 
guiemie V kiesy 4-ej polskiej  loterji państwowej 
adbędą się publicznie w: driiach 8,-9, 10, 18, 14, 15, 
16, 17, 18, 20, 21, 22, 28, 24, 27, 28, 29, 30 i 81 
mara i 4 kwietnia 1922 r, o godz, -ej tano (w 
Warszawie przy wl, Nowy Świat 67 (Kasyno Urzę- 
dników Państwowych) wobeo komisji rzątowej i 
przy współudziale ù pod kcntrolą dwóch obywateli 
miasta, w tem jednego motarjusza, przez prezydenta 
miasta zaproszonych. [Wszpywauije do jednego z 
kól loteryjnych zwitków z wygrenemi, oznaczonemi 
w planie gry, odbędzie się w poniedzialek, dnia 6 
marca 1922 r. o godz. 9 rano w. lokalu mytżej po- 
danym, . 


Związek b. zakładników, jeńców i reemigran- 
tów. Zarząd Zwiazku b. zakładników, jeńców cy- 
wilnych i reemigrantów z Rosji i Ukrainy, zaneje- 
strowany przez Moist. Spraw Wewnętrmych dnia 
238 maja 1921 r. zawiadamia, ġe kamcelarja Zwiazku 
obecnie znajduje się na ulicy Świętokrzyskiej Nr..5 
I p. m. 9 (tel, 415-52) i jest otwarta codziennie od | 
g li do d zmiana i od 5—7 g. pp. (oprócz miedziel | 
3 świąt), Zarząd Związku udziela powracającym 
z Rosji i Ukrelimy Polakom informacji, wydaje Z% | 
świkidczenia,  pmowadzi dział pośredniotwa pracy 
dla imteligencji, przyjmuje zapisy ma członków 
Związku, 

Wycicczka do Torunia, Komisja Éryeiecziowa 
Koe Akademickiego Pol. Twa Krajozii. unządza w 
dn, 5 marca T, bi wycieczkę do Tomunia; prowadzi 
kdl, Tuszewski, Bilety i informacje we wilonck, , 
czwiantek i piątek od! 7—9 wiem. mi lokalu Koła | 
(Kamowa 31). | 


Nowy kurs języków Y. M, C. A. Zarząd Y. M. | 
C. A. Okólnik 9, podaje do wiadomości, że dnia | 
2 b, m. rozpoczyna się mowy kurs języńa fremcu- | 
ski ego, dm. 7 b. m. kurs języka szwedziciego dn. | 
15 b. m, kuns języka angielskiego, Kursy zaczynają | 
się od stopnia początkowego i zawierzją cato- 
kształt nauki daliego języka, a t, zw. „Kluby e- 
zyków. abcoych* wprowadzają praktycznie uczniów 
w mową dla nich dziedzinę, Zapisy i informacje 
w Y. M O. A. Okólnik 9, codzień od! 10 rang do 
10 wiecz. 


| Kursy Y. M, C, A. matematyki praktycmej. 
Pragnąc przyjść a pomocą szerokim nzeszom fak 
chówiców-rzemieślników, mie posiadających wy- | 
kenieficenia teoretywi ego, zasad Y, M, GA. O- 
kólnik 9, otwiora kursy matematyki - praktycznej, 
w zastosowaniu do rzemipst dla majstrów 1 czeladzi 


R 


stolarskich, ciesielskich, ślusarskich i murarskth, | pzj 


które będą obejmowały przedmioty zasadnicze: ge- 
ometrję, obliczania (kosztorysowania) i t,ęp. Wy- 
kłady pod kierunkiem rutynowamych fachowców 
będą odbywały się izy ramy tygodniowo w godzi. ^ 
mach wieczorowych, Kurs trwać będzie 6 miesięcy. | 
Zapósy i itformacje w Y. M, ©. A., Okólnik 9, co- | 
‘dzień od 10 r. do 10 wieczorem. 


Przesyłka nasion siewnych. Stosownie do, poro- 
zumiemia, osiągniętego między Ministerjum Rol- 
nietwa i Dóbr Państwowych i Mimisterjum Kolei 
Żeliznych, trausponty wyborowych nasion stew- 
nych, przesyłane w okresach od 1 marca do 15 maja 
i od 1 sierpnia dą 20 listopada, będą korzystały, 
począwszy od roku bieżącego, z prawa przewozu 
pociągami mtieszanemi, lub osobowemi według ta- 
ryty kl. I.ej dla przesyltek zwyczajnych. 

Postanowienie to tyczy się tylko transportów 
w parkjoch mie większych, mż 300 kilogramów dla 
nasion zbóż i 100 kilogrmów dla masiva traw les- 
nych oraz ogrodniczych, Transporty te będą przyj- 
mowane na podstawie  świadeciw,  wydawómych 
przez odmośne urzędy wojewódzkie za pobren' em 
ralóżności za koszty druków i blaskietów, Na 
tych samych zasadach, lecz tylko w olkresie wio- 
scnmym, mogą być przewożone sadzenia ziemnia- 
czemę. Maksymalna waga przesylki ziemnieczanej 
wynosi. 1,000 kilogramów. Opłata za blmkiet świń. 
dectwa, wystawienego przez urzędy wojewódzkie, 
wyzosi 10 marek. 7 

Uroczystość Molitrewską w Krakewie, Stow. 
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prezentujący zakryć móżesz i 
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| ko na Polnej 52 D|H 
Wacław Mieszalski. 
ładnie skrojona 


i) jE ioi dodaje elegancji 


Wszak: prawda? 
M) JESIONKA tzepna'z powod. 


zbliżającej się wiosny. 


rycia damskie, 
najnowsze fasony 


z 


kup dobrą, ale nie 
Mk. 1.500 5 JESO IRẸ drogi ko, prędko 
„ 2.500 lato i potrzebny będzie Ci gar- 
u 500 nitur. 
» 1.500 eżeli chcesz ku- 
” 1800 M) JESIONKĘ Mieto jak wielkie 
1.000 by nie ‘były Twoje wymagania 
WEI Zajdżl!! obejrzyj na Polnej 52. 


ka | D IESIONEA ny” 0a B000 mi 
3j | na Polnej 52. DJH Wacław Mie- 
szalski. Hurt i Detal. i 


Red. edpowiedzialny Jerzy de Nisan, 


hi4 


| wis 


| Zalūski, mie zaś Lewandowski, 


| wano ii przekazano 


ROBOTNIK“, piatek, 3 marca 1922 r. 


przyjaciół Francji dącznie z uniwersytetem Jagiel- 


leńskim i prezydjum miasa urządza w sobotę 4-g0 
b. m, uroczystość 300-lecia Moliera, Program uro- 
czystości obejmuje przemówienie rektora Noweka, 
prezydenta miasta Fedonowicza, prezesa Aikademyji 
Umiejętności, a zewszem przewodniczącego tow. 
przyjaciół Framcji prof. K, Morawskiego, Odczyt o 
Molienze wyg!osi. dr, T, Żeleński (Boy). Wieczorem 
tego samego dnia odbędzie się uroczyste przedsta- 
wieaia „Mizamtropa'* Moliera w tealre im, Slowac- 
kiego. 


ODCZYTY I ZEBRANIA. —' 


Z Polskiego Tow. Krajoznawczego, „Gospodar- 
ka“, Dzisiaj, $ bm. w sali Mem Pzemysho 
igri (Krak, a: 66) “prof, dm. 
w ' ciągu yn, t „Gospodarki z ji 
„Polska 'wspólczesna”, Początek i e 

Walne zgremadzenie sędziów i prokuraterów, 

/ dm, 4 i 5 marca odbędzie: się w Warszawie 
pierwsze walne zgromadzenie Zrżęszenia Sędziów 
i prokuratorów. Zgromadzenie rozpocznie się W 
ai A du. 4 marca o godz, 5 po poł, w głównej 
sali (Nr. 1) posiedzeń Sądu Okręgowego. , 

. Zjazd przedstawicieli P. A. K, P. D, W dniach 
15 b, m. odbędzie się w Warszawie zjazd przed- 
starwicieli rawincjonalnych Polsko-amerykańskiego 
skt cmnocy Dzieciom. Obrady zjazdu odby- | 
wiić Się 

(Czmokiego 85), a gównym ich punkiem będzie 
ułożenie: dalszego plemu działalności tej instytucji; | 
w związku z ustąpieniem Ameryki (od 1 czemwca 
r. b.) i ewemtualnem przejęciem akcji dożywiaaia 
przez rząd ij spozeczeńst kie. Wobec aktwal- 
ności sprawy,, która już echo w Sejmie, 
spodziewany jest, liczny udział, 

KOŁO WIOŚLARZY WARSZAWSKICH za- 
wiadamia swych członków v Ogólnem Dorocznem 
Zebraniu w dniu 5 marca, o godz, 10 rano. Miodo- 


wa 12. 


WYPADKI, 


Schwył2nie zbiegł 
dniami pokicja iraan DA 


vomw ochwytata zbieglego 


| w swoim +czekie jednego z więźniów z Grodz sky, 
Kozimiie 


Lewandowskiego z Zakroczymia, Siwy 
teny om został na kradziczy z uunymi złodziej mi, 
Obecnie wyjeśniio gię, że w więzieniu w Grodzikni 
siedział om pod falszywem mezwiskiem, ukrywając | 
swe prawdziwe nazwielkto,  midocznie mw oba- | 
A większą kara, jaka mu gmaiła za czymy 
popelniene pod włeszem swem nazwiskiem, Na. 
zywa się en Amdrzej Bgniński i pochodzi z gm. 


Nieudały napad. W dniu wczonajszym ma miesz- 


| kańca Pruszkowa Walentego Jammowskiego, 5-0iu 


opryszków usilowało dokonać napadu. Napod się 

nie wdał i dwuch opryszków zdołao schwytać, ~ 

Nożownietwo. Onogdaj we wsi Sękocinach, gm. 

jemty, pow. warszywekiogo, po zabawie . w „o- 
stalki', dwóch Feliksów Olesiński i Krysiak po | 
sprzetzali stę o „dziowuchę* i: pierwszy. dnigiego | 

ngodzij możem w. okolicę lawej lopańki. Jednego Fa. 
fiksą odwieziomo do szpitala, drugiego zaś areszto- | 
sędziemu śledczem 16 okregu.’ 

Podkop į kradzież przy 
na. -58 przy ul. Nowolipki, 
komiesriat policji, zakradli s.ę od piwnicy złodzie- 
je prawdopodobnie jeszcze z wieczora, poczem W 
nocy przebuli sklejpienie, wycięli otwór w pod! 
i dostali się do skladu skór Ohamy Zyckindowej, 
mieszczącego się w tym domu cd strony nl, Smo- 
czej. Zabrawszy w worki 500 fuutów skór tiwar- 
dych, wartości 900,000 mk., ziodzieje wyszłi z lu-. 
pem, m epostrzeżeni anżyprzez dyżurującego m bra- 
mie policjanta, ami przez t. zw. „© h“. 

Kradzież i podpalenie, Z mieszkamia Amnitonie- 
go Zicha. przy ul. Ząbkowskiejnr, 6, za pimicea 
włdwnania, skradziono różne ubramia- uiewiadomiej 
inarezie Aaa gie Po dokocenini kradzieży zlodzieje 
podpalili mieszkanie i wyszli. 
wanieyi, 

fłiburek. Na przechodza J 
na Boniakiewicza mupadło pięciu mężczyz, żądając 
wydlamka piemiędzy, a mostępnie żnabowadi mu ze- 
p czarny z dewiyka, zapalniczkę srebrmą i cjap- 

ę.maciejówkę i meekli, 

Ustaienie ssbisteści, Ustalono, że dziewczya- 
ką, która wypadia z pociagu ma dworou' wschod.:im 
i której kola obcięty prawie przedramię, jest 13-' 
jamia Bronisława Swożyńska z Rembertowa, -~ 


„Łączność * przy ul, Kredyto- 
Marsmatkowskiej. <Zlodzieje skradli: 
czarmych i: wych, 


Dr. mod. M. Bernsteln 


57 WILCZA. 


będą w gmachu Stowarzyszemią Techników | 


bamdyty. Przed trzema PO 


wr, 


Nr. 62 


— 


krosów: czarnych i białych, 25 tuz, rajerów czamnych, 
25 tuz, ręlsuwiczek, 50 tuz, pończoch, 10 tuz. agra- 
wek nogowych, 200 meftów wcalu, 2 ezarpe paras 


dirzy, 


150 metrów gumy ma podwiązki orez rója 


drobiazgi ma ogólną sumę 38. miijonów marek. * 


Nagly zgonu, Do zamieszkałego przy ul, Tango 
wej ar, 22 Stenistowa Nilli, przyszedł mocno 


- 


pija 


my brat jego, 42-letni Antoni Nitka (Grochów II), 
b. pracownik składu win i restauracji (Miodowa wr. 


12), 


Nitka zmardi. 


nape.mion 
przzyjpusze 


ą do 


d esencją  outową. 
zemie, 


we Nitka uapił się ws 


Po ot ych gwalitownych cierpieniach 
zy zmarłym znaleziono ibuteleczkię 
Istnieje 


l 


trucizny w celu samobójczym, a uprzedmo w celu 


nabnamiw 


odwagi, silnie się upił, Nik 


często mó- 


wii znajomym, że nosi się z zamiarem szunobójczym 


Z mozpacz, 


y po śmienci żomy. 


Zamach samobójczy, Przy ul. Wileńskiej nr, 25 
Janina Chlopicka, lat 21, napit się w celu sama- 


bójczym jodymy. iPo udziele 


pozostawiło desperatkę ma miejscu. | 
pacziiwego kroku — zawód miłosny. 


Opera. Dziś „Ri 
W miedzielę po F 


dzielę w 


Teatr i Muzyka. 


letio“, Jutro „Żyd 


leczorem — 


wiemie 
cześć posiów do Sejmu vaide, dany 
balet „Pan Twardowski. 


Teatr Rozmaitôści, Z powodu wypadku, 


mtu ulegia aa próbie generalnej p, Helena 


ska, zapowiedziane 


altt pomocy, Pogotowie 
Przyczyna; 


WOT 


gwia. 


eme Butterfly", W mie- 


ste na 
będzie 


salki 
Zalvor= 


jutro pierwsze przedstawie- 


ie „jBolszewioy* (W, Sieroszewsialego mie lodbędzia 
S Zakupione bilety ważne są na premjenę, o da- 
cie której nastąpi zawiadomienie, Jutno odegra 


| na będzie sztuka „Wierna Kochemka* M. Fijallkow- 


skiego. W niedzielę o godz, 3 i pół po poł, po ce- 


nach zniżomych .. 


bieta: bez 


Teatr 


fé 


Femsia*. 


Teaźr im, Bogusł: 
Jutro „Tamten“ Zapolskiej. W mi 
cenach zniżomych „Dziady“. 
Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień o g. 
4 i pół po pol. (cemy zmiżcme) „Cznupurej”, wiecz. 


"” 


W niedzielę o goda 8 i pół, 
awskiego, Dziś „Grube 
niedzielę 


po 


Dzieje salomu*', Wieczorem: Ko- 
ości! , 
olski, Oodzieminie „„Tem którego- biją po 


Wesele 


ryby‘ 
pot, 


ień“, Jutro o g 


„ULea Dziwna“,. W: niedziele o godz. 12 m, 15 Ce- 


zawy Jelienta wygfosi korfereicję p. t. „Smwichy 


Fuluryśtyczme* („Ulica Dziwna '). Bilety ma konte- 


| reneję w oemie 250 mik. w kasie Reduty, 


Teatr Mały, Codziennie „Czysty interes", W 
patos o godz, 4-ej po poł. „Ósma żoną Simobro- 
g 


Teatr „Maska“, Dziś 
Teatr Nowości. Dzi 


Dziś „O abati walc, 


„K'opoty Gemjusza”, 


Teatr Nowy, Dziś i jutro „Dziewczę w Holan- 


| dji“ W niedziele 2 
po mz ostatni „Gdy mężowie zdradzają” 
Wieczorem „jDziewczę z Holandiji 


tyk“, 


Teatr Wodewil, Dziś „Faworyt, 


Teatr Praski. 


Dziś „Stłare 


godz. 5 pip. po cenach zniżemych 
„i Narko- 


komi ie, Do domw (Wojbuś* a” n 
RW GO BA 1, dwie komedyiki: , Wojtuś" i „Meremas 
gde mieści się ILI-oi | Michałek Mediatek”, j pantomina 
dziediięca „, y ls“ Stanisławy Piekutow- 
Tao | ei. | 

„ Z Filbarmanji Dzisiaj wielki kiomcert symfo- 

niemy pod dynekcją Emila teen W kon- 

ceroje weźmie udział świetny wio ista Pawel 


kiestrową wypeni potężny w nastroju po 
pangia, ina „Ekstaza“ i ja Stojow- 
skiego, W miedzielę w południe poświę- 
cony Mozantowi. 3 


KULT.-ART. 
(Konserwatorjum godz, 8 wiecz,). 


DEEE piosenki francuskie. Pod tym 


Ogień ugasit! domo- | tytuiem odbędzie się w j | b. | 
gy Ro O PiE ję zeta ACOD 
i h i P iecz, "3 ho o bee. pors ER 
pego nh Aaneey it Go. Bilety sę” księganm Rinda. Krak, Przedm, 
mow OE A wz rea į 


KONCERT MIĘDZYZWIĄZKOWEJ KOMISJI 


Drugi koncert kameralny odbędzie się de, 7 
marca b. r. (wtorek). W progremia 


tarcepiamowe 3 prześliczne, rzadico IW 
piesni Mozarta u. 


Comte-W 


zwiądków do nabycia za 
È łe w Biurze Centr, 


Beethovena, 


iigocka, - Melcer i. Rodziński. 


pozycje 


ouywane 
Wykomawey: pp- 
ki Biy dla 
mietwiem delegatów; 
(Breckia 18 m. 5) tel. 


127-02 w godz, 6—7 wiecz., orsa w dniu komcertu 
przy kasie konse 


. Warszawska Spół- 
ka Chrześcijańska 


Dimrożenie, kogutkiem). 


Maść  „Mrozol” 


i a 
Zapo- 


Chor. wen, skór., kosmet. Współ- 
83, m. 0, tel. 402-61. Od 4—8 
wiecz. Niedziela i święta 11 — 1. 


1 

iR Wx Berkman parys„wener. 

skórne i dróg moczow. Anal. krwi 

na syfilis. Zielaa 42, tel. 42-11, 
od 1—3 I 4—7 w. 


i ści h, zegar- 
À) LegaróW KBW. SOAMGGY ać 
wet najwięcej uszkodzonych re- 
peracje tanio, dobrze. Zegar- 


mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. 


b. asyst. klin. 


į ten kupi zakład 
ito PBTWSZY wali olarski "za 
cenę kupującego. ranciszek 
Bieńkowski, Królewiecka 5. Pelco- 


wizna. 
| 15] chrypkę, duszność usu- 
i (h , wają oryginalne '„Pa- 
stylki Belgijskie” a ia Valda, bez 
qumy. Apteki, składy. Apteka A. 
Gąseckiega, w Warszawie. 
| MN 
wybór skromnych, wy- 
Jobli kwiatnych. Ceny rzeczy- 


wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Żórawiej. 

; i pli i 

AA REE „coke. 
Długa 57 m. 3a. e 


R 


+ 


Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, 
tury marynarkowe,  żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
kl podróżne, kurtki cieołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 

Palta damskie wio- 


57 WILE + senne, letnie, an- 


gielskie, kostjumy “wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


57 HLC Dział dla męskiej 
| młodzieży szkolnej. 
Garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio. 
5 WILCLA. Warszawska Spół- 
ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, qarni- 
turowe, spodniowe,. angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod. 
szewek, wiktoryny. satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Siudentom, 
studenikom, młodzieży szkolnej 


procenty. 

ją okazyjnie d ki d 
IMMIE £o0-) aziecięce od 
2000.—..Krucza 34 m. 1. 
į ramofonowe najno 
MIH ra Płyty patefono” 


we poleca Adam mkiewicz, 
Marsza owska 154. ; 


demisezonowe, gārni- ; Apteki, 


biega odmrażaniu się kończyn. 
składy. Apteka A. Gąse- 
ckiego w Warszawie. 


Okulary, 


binokle, prezerwatywy, 
noże Gilette staniał 


| najtaniej bo w podwórzu. 


Spy 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej.* 


POTRZEBNI chłopcy do ‘terminu 


i na posyłki, dziew- 
częta do posług i do służby. 
Zgłaszać się z rodzicami do Państ- 
wowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy Piac Napoleona 10. 


500 marak s totowestii jed 


noczeni portreciści*. Złota 


Logatków zegarów ściennych, 


stołowych, salono- 
wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solłdna, punktualna, tania 
warancja roczna. „Fortuna* 
Nowy-Świat 10. Teleton 140-58. 


LĘBY ŚLTOCZAŁ Przerobka sta. 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo: 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 

1 dowód osobisty Abra- 
L0uhi019 ma Unflata vydany 
sea Magistrat m. Janowa Lu- 
elskiego. ` „ 


Miesto** Domnika 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. $9- 


y 


